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Czeski sąd nad polskim harcerzem
Nawet wyraz jego twarzy nie podoba s ię  sądowi

MORAWSKA OSTRAWA, 13. l i  
Wczoraj rano w Morawskiej Ostrawie 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko liar 
eerzowi polskiemu Janow i Delongowi 
obywatelowi polskiemu, oskarżonemu
0 zbrodnię z par. 2 ustawy o ochronie 
republiki, której to zbrodni miał do­
puścić się przez udział w dem onstra­
cji w polskim Cieszynie dnia 28 lip- 
ca b. r.

Rozprawa wzbudziła wielkie zain­
teresowanie. Na proces przybyło 7-ui 
specjalnych sprawozdawców prasy poi 
skiej i szereg dziennikarzy czeskich, 
znajdujących się w pobliżu granicy. 
Przybyli również adwokaci polscy Pa 
schalski i E ttinger z W arszawy oraz 
prof. U. J . Wolter. Obecny jest rów­
nież delegat głównej komendy har er 
stwa polskiqgo Antoni Olbromśki. --- 
Rozprawie przewodniczy sędzia' dr. 
Kaempf, wotują sędziowie Szkorpil i 
Ęjsćher, oskarża prokurator Trojanek. 
Broni ad w. dr. Wojda. Przystąpiono 
do odczytania aktu oskarżenia. -ę

Akt oskarżenia
przeciwko obywatelowi polskiemu J a ­
nowi Delongowi przedstawia na w stę­
pie okoliczności poprzedzające mąnife 
stację, która odbyła się w Cieszynie 21 
lipca 1935 r. na znak protestu przeciw 
ko prześladowaniu ludności polskiej 
w Czechosłowacji, cytując glosy prasy
1 publikacje śląskie o ciężkiej sytua­
cji polaków w Czechosłowacji. Dalej 
akt oskarżenia opisuje manifestację 
w Cieszynie, na którą zjechali się po- 
lacy z województwa śląskiego i Kra-, 
kowśkiego. Podczas tej manifestacji 
wygłoszono szereg przemówień, po tę • 
piejących postępowania władz cze­
skich wobec ludności polskiej poczom 
przez ulice miasta ruszył pochód. .Jan 
Delong, jak twierdzi akt oękarżohin. 
znajdował się w pierwszych szeregach' 
ucz .stnikó-w pochodu w z n o s i ł  okrzyki

Otwarto Oom Żołnierza
w Cieszynie

CIESZYN, 12. 11. IV dniu wczoraj 
fszym w Cieszynie został otwarty Dom 
Żołnierza im. Józofa Piłsudskiego. — 
Dom ten wybudowany został stara­
niem dowódcy pułku płk. Własaka. 
przy wydatnej pomocy magistratu i 
społeczeństwa cieszyńskiego, kjpsztem 
110.000 zł.

Aktu otwarcia dokonał burmistrz 
Cieszyna Władysław Michejda, przy- 
czem dowódca korpusu gen. Łuczyń­
ski odsłonił tablicę pamiątkową ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

„Falwa” fouduie 
nowy piec

CHORZÓW, 12. 11. H uta „Falwa“ 
buduj • wysoki piec o dziennej p ro ­
dukcji 200 ton surówki. Piec bodzie u 
ruehomiony dnia 1 stycznia 1936 r. —- 
Ki/śzł budowy obliczony jest na 350 
tys. złotych'.

antyczeskie i miał rzucać kamieniami 
na czeskich celników i żandarmów,

Udział Ja n a  Delonga w tej m ani­
festacji akt skarżenia określa jako u- 
dział w spisku przeciwko republice 
r.raz przestępstwo gwałtu publiezne- 
R°-

Delong, zapytany na rozprawa1, 
czy do winy się przyznaje, odpowiada, 
że nie. Wezwany do złożenia zeznań 
oświadcza, że jest obywatelem pol­
skim i

sąd czaski nie je s t  kompetentny
do sądzenia go za przestępstwa, jakie 
akt oskarżenia mu zarzuca. Nastąpiły 
zeznania świadków, którymi są wy­
ła znie żandarmi i strażnicy graniczni

Zeznania te różnią się między sol ą 
wt ocenie odległości pomiędzy, tłumem 
na polskiej stronie a kordonem p » 
czeskiej. Świadkowie poznają Dełon- 
ga. jako uczestnika manifestacji, wi­

dzieli go z ołwartemi ustam i coś w y ­
krzykującego.

Świadek żandarm Bugel twierdz;, 
że Delong zawsze zachowywał się. wo 
bez władz czeskich prowokująco, czego 
dowodem było ustawiczne chodzenie 
w mundurze harcerskim, lub w mun­
durze szkoły leśnej w Polskim Cieszy 
nie-

Na zapytanie przewodniczącego, 
jakie jest zdanie świadka co do orga­
nizacji harcerskiej, oświadczył św ia­
dek, iż wprawdzie organizacja ta o fi­
cjalnie nie jest antypaństwowa, le w 
jednak prwadzona jest w duchu pol­
skim.

.W międzyczasie przewodniczący 
dr. Kaem pf napomina Delonga,

aby zmienił  wyraz twarzy,
w przeciwnym razie nie będzie to dia 
niego miało pomyślnych następstw.

.Świadek żandarm Urbaniec, p e t;

Złagodzono przepisy egzekucyjne
przy ściąganiu drobnych należności

czynności egzekucyjnych nie może 
przewyższać połowy sumy ściąganej 

należności.
Pozatem rozporządzenie zmierza 

do zmniejszenia ilości tytułów wyko- 
nawczycb, nadsyłanych Urzędom Skar 
bowym przez wierzycieli nieskarhi- 
wych. M. in. Urzędy Skarbowe będą. 
upoważnione do udzielania w ierzycie­
lom zezwolenia na poczynienie wo 
własnym zakresie potrzebnych kro­
ków, celem ściągnięcia należności w 
drodze sądowej.

W ARSZAW A, 12.11. Ministerstwo 
Skarbu opracowało projekt- rozporzą­
dzenia, zmieniającego niektóre p rze ­
pisy o postępowaniu egzekucyjnem 
władz skarbowych.

Rozporządzenie to ma p rz e d e w s z y -  
stkiem na celu obniżenie opłat egze­
kucyjnych, pobieranych przy ściąga­
niu drobnych należności.

Rozporządzenie przewiduje obniże- 
we opłat dla należności nieprzekraeza- 
jąeych 50 zł. o połowę, a nadto w pro­
wadza nowy przepis, 
że łączna kwota opłat za dokonaniu

n ący służbę przy moście, przy którym 
rzucano rzekomo kamieniami, oświad­
cza że nie widział Delonga rzucające­
go kamienie, lecz słyszał okrzyki aa- 
Ivczeskie.

Na zapytanie przewodniczącego, 
czy Delong zachowywał się zazwycz/.j 
prowokująco wobec granicznych w ładi 
czeskich, świadek świadcza, że tak, 
albowiem jest polakiem, a przez most 
przechodził zawsze z otwartą peh1- 
i > n ą .

Po przerwie południowej prokura­
tor wystąpił z wnioskiem o wymierza­
nie odlegości na moście granicznym 
w Cieszynie, celem, ustalenia Tzeozvwi 
śtej odległości pomiędzy tłumami pc-l- 
skiemi a końcem mostu po stronie eze 
skiej, wobec sprzecznych zeznań 
świadków na ten temat. Następni* 
prokurator wystąpił z wnioskiem a 
zbadanie materjału z rewizji w loka­
lu harcerstwa polskiego w Czeskita 
Cieszynie i zasięgnięcia opinji w dy­
rekcji policji w Morawskiej. Ostraw i.1, 
co do tendecyj harcerstwa polskiego w 
Czechosłowacji.

Obrońca oskarżonego również po­
stawił wnioski dodatkowe o zbadarU 
statutu Związku Legjonistów, Związ­
ku Powstańców Śląskich oraz Legio­
nu Młodych na dowód, iż organizacje 
te nie są organizacjami antyczeskie- 
mi. Dalej postawił obrońca wniosek o 
zbadanie stanu zdrowia Delonga nv 
dowód, że nie mógł on rzucać kanne-

V5 .
niami i wreszcie wniosek o odczytanie 
sprawozdania, skautów czechosłowac­
kich ze zlotu w Spalę, w którcm to 
sprawozdaniu skauci czescy podnieśli 
gościnność polską. Trybunał przychy­
lił się do wszystkich tych wniosków i 
odroczył rozprawę do dnia dzisiejsze** 
,go, godz. 10 zrana.

Ulgi w  spłacie Pożyczki Inwestycyjnej
Zamiast ostatnich 3-eh — 10 rat miesięcznych

'  WARSZAW A, 12.11. Ukazało się 
obwieszczenie, m inistra skarbu z dnia 
9 listopada br. w myśl którego po/n

Z frontu abisyńskiep
' RZYM, 12. U . PAT. Gen. de Bono 
telegrafuje: Oddziały włoskie oczysz­
czają terytorja, znajdujące się p rz e d  
lin ją włoską poza przełęczą Dagei i za 
strumieniem Dangera.

W Makalle w pałacu królewskim 
znaleziono porzucony przez abisyńezy 
ków przy odwrocie samolot „Potez“ z 
nieuszkodzonym silnikiem. 4 silne ko­
lumny złożono z wojsk włoskich i tu­
bylczych maszerują w kierunku rzeki 
Takazze. Kolumny Danakiłów posu­
wają się do fortu Dessa. Jeden z wło­
skich oddziałów po dłuższym marszu 
przez nłaskowzgórze przybył, w poKi- 
że Asbi. Na odcinku s.omałijskim trw a 
akcja oczyszczania terenu.

stałe po uiszczeniu 3 raty  z tytułu su'i 
skiybeji 3 proc. Pożyczki Inw estycyj­
nej, których term iny płatności p rze­
padają w grudniu 1935 r. i w styczniu 
: lutym  1936 r.,
rozkłada się na 19 rat miesięcznych z 
terminem płatności do dnia 5 każdego 
miesiąca, począwszy od dnia 1 grud­
niu 1935 r. do dnia 5 września 1936 r.

Wobec rozłożenia reszty należności 
na 10 rat, subskrybenci, korzystający 
z tej ulgi, tracą prawo do kuponu 3-go, 
płatnego w dniu 1 maja 1936 r., n a to ­
m iast otrzym ają kupon 4-ty w rżp - 
r.fowy,
zaś obligacje zostaną im wydane do 

dnia 20 listopada 1938 r.
Z ulg powyższych mogą korzystać 

wyłącznie c i . subskrybenci, którzy 
wpłacili 7 dotychczaswycli rat. Na żą- 
daiiie poszczególnych subskrybentów

może być reszta należności potrącona 
w7 dotychczasowych terminach z p ri 
w m  do kuponu 3-go.

Nota włoska do państw 
sankcyjnych

RZYM, 12. 11. PAT. Agencja S<e- 
fani donosi: W przeddzień za stosowa 
nia sankcyj gospodarczych rząd wio­
ski poleci swoim przedstawiciel »n 
wręczenie not wszystkim rządom, ro- 
prezenotwanym w Komitecie Koordy­
nacyjnym w Genewie i podanie tek­
stu tej noty do wiadómości pozosta­
łych rządów. Nota zmierza do zwrócę-' 
nia uwagi rządów państw należących' 
do Ligi Narodów na możliwe konse* 
kwcncje. polityki sankcyjnej i do uzy­
skania wiadomości w jaki sposób p o­
szczególne państwa' zamierzają wyko-, 
nać ograniczenia, sankcyjne przeciw 
Włochom.
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Lavrcnce’a nie imały się kule Łlsisfi!
Genjalny wywiadowca był również niezwykłym kuglarzem

P rzy jac ie l zmarłego niedawno, tocz 
wciąż jeszcze sławnego pik. Lawrru- 
ce‘a, zwanego królem Arabów, niejaki 
H . C. Goodwyn opowiada nr. lamach 
„klanchester G uardian" o jednej z ta ­
jemnic genjalnego wywiadowcy, n ie­
znanej jego biografom . Oto poza wspn 
niałą znajomością wielu narzeczy oby 
czajów, p rak tyk  relig ijnych (r>p K o­
ran  Lawrence studjow ał specjalnie 
przeszło cztery lata  najróżniejszych 
szczepów i plem ion azjatyckich — a? 
atutow y In tel igence Service posiłko- 
a\ ał się jeszcze zgoła szczególniejszym  
sposobem w celu zdobycia autorytetu  
w śród ciemnych plem ion m urzyńskich 
arabskich i turkm eńskich. M ianowicie 
wyćwiczywszy .się w p restid ig ita to r­
s 'w ie i doszedłszy drogą długich i u p  r  
czywych studjów  do fenom enalnej w 
tym  zakresie w praw y, Lawrence stoso 
wa bardzo często różne sztuczki „m a 
giczne".

Wuj Ku!u — Mamby
Goodwyn opisuje jeden z takich 

w ypadków . Było t  na pograniczu Su­
danu brytyjskiego. Lawrence, p rz e ­
dzierając się w jak iejś m isji przez te­
ren, zam ieszkana przez w yjątkow o dzi 
kie plem iona wpadł w ręce miejscowe 
go kacyka k tó ry  niezwłocznie ordyno 
wal białego na śmierć.

— Głupcze! — krzyknął nań  L a ­
wrence w najczystszym  cljalekcie miej 
seowym — czy chcesz sprow adzić na 
swą głowę zemstę K ulu-M am by 1 (Był 
to jeden z najpotężniejszych bożków 
plem ienia). Czy wiesz, na kogo sie po 
ryw aszf Jestem  wujem  K ulu - M am ­
by! (W uj, jako b ra t m atki, był w  tern 
płomieniu osobą, dostojniejszą od o j­
ca).

— K łam iesz —rzekł zmieszany, 
kacyk — jak  możesz być wujem  Kulu- 
Mamby ?

-— Chcesz się przekonać! — za w o 
lał Law rence — w takim  razie sp ró ­
b u j: Z jakiej odległości możesz nape- 
wno zabić Sim ba — Bulu (nosoroż-1 
ca.)1 Trzydzieści '"oków , czy tak! 
Więc strzel do mnie na dwadzieścia 
kroków.

P róba zaciekawiła kacyka i cały j > 
go dwór. W ezwano najlepszego strzel 
ca aby  wypróbował moc wuja K ulu- 
Mamby.

Złapał kule iak muchę
Tylko niech nabije przy  tobie s t r z J  

hę — rzekł kuzyn bożka — abyście po

fiiil fiijiuiiij fineii 
l [MitlElliEJ

ul. Dęblińska M  1 II piętro

u d z ie la  p o rad  o raz  stosu je  w szel 
k ie  zab ieg i k o sm ety czn e  w -g 
sy s tem u  Dr. med. J. Switalskle!

G o d z in y  p r z y j ę ć  od 1 1 - e j  da  8 ej w i e o z

tern nie powiedzieli, że było w  tern ja 
kie oszukaństwo.

— Słusznie! — zawołał kacyk — 
IPGwambo! W ykręć nabój z lu fy  i na 
b ij strzelbę jeszcze raz.

W yborny strzelec IPGwam bo p o ­
słuchał rozkazu. Gdy wykręcił nabój 
e przedwiecznej kapiszonówki, Law ­
rence zawołał.

— Pokaż kulę!
W ziął kulę i spróbował ją  na zębie.

— Dobrze — rzekł podając ją  r e ­
tem kacykowi — przekonaj się. żo ku­
la jest dobra.

N abili strzelbę i U £Gwamha, k+óry 
nie chybiał w locie jaskółki w ygarnął 
do Ławrence‘a na dwadzieścia kroków. 
Pułkow nik machnął ręką w powietrzu, 
rzekomo łapiąc kawałek ołowiu, jak 
muchę.

— M asz tu  swoją kulę — zawołał 
ze śmiechem, w yciągając rękę z kułą
nr. dłoni —- oto, co może w uj K ulu  — 
Mamby!

M urzyni padli plackiem  na brzu­
chy, a kacyk pierwszy. Rzecz prosta, 
nie widzieli, jak  Lawrence zamienił 
kulę, oglądając ją, a  żaden z nich nie 
słyszał o m etalu W ood‘a, k tóry  te pi 
się już w  gorącej wodzie i k tóry za­
m ienia-się w  parę zaraz za lufą. Kule 
takie, jak  i dziesiątek innych ptzylto­
rów Lawrence miał zawsze przy sobie

W  innej okazji Law rence zdobył 
sobie niesłychane poważanie, zmusza­
jąc do tańca kawałek dreewna,, raz  zaś 
uratow ał życie, w yjm ując sobie z nosa 
składany nóż, sznur paciorków i fa j­
kę, które podarow ał osłupiałemu z wra 
żenią kacykowi.

^  Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N E J
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Jedyny Czech, co sie wstydzi
historycznych zarządzeń swego rządu

C IE SZ Y N , 12.11 Donoszą z em ­
skiego Cieszyna ,że zastępca starosty  
radcy Geli, dr. Je rz y  S ta fin iak , z obu 
rżeniem  i ze słowami ostrej k ry tyk i 
się w yraził wobec k ilku Polaków  o 
ostatn ich  zarządzeniach U rzędu powia 
towego w czeskim Cic-szyme, szczegół 
nie o zaprow adzeniu s tanu  w yjątko­
wego. Pow iedział on, że prac-'je  
wśród polskiego ludu już bardzo diu 
go, pozna on go dbrze i wie o nim, że 
jes t potulny, dobry, pracow ity  a 
wdzięczny za okazyw anie mu p rzy ­
jaźni i przychylności.

D alej oświadczył, że i w powiecie 
frysztackim  rzucono pod pociąg tez 
m aterję  wybuchową a  jednak  nie za 
prowadzono tara stanu  w yjątkow ego, 
n ie drażni się tam  niepotrzebnie lud­
ności i nie naraża  się jej na szykany i 
cię/k ie ka ry  .

Jako urzędnik państw ow y w stydzi 
się on za niepotrzebne zarządzenie. 
D aje się przez to tylko powód do wska  
zyw ania na Czechosłowację, jako na 
jedyn y kraj wr Europie środkowej, 
gdzie istn ieje  stan w yjątkow y.

Chyba przesada
Jeden  z krespondentów  (włoskich 

ozy p r o  w'oski cli?) w  A bisynji donosi 
że m ieszk.ińey te ry  tor junt okupo v a ­
ry  eh na  północy przez oddziały włis- 
kie, dom agają się gorąco i natarezv- 
w ie od władz okupacyjnych portretów  
Mussolini ego w celu ozdobienia nimi 
swoich chat. Aby zadość uczynić za ­
daniom  abisyńczyków, zakłady  kino 
fotograficzne „Luce"' p rzystąp iły  dc 
odbijania w kilkudziesięciu tysiącach 
egzem plarzy znanej fo to g ra fji D we 
przedstaw iającej go podczas 'przem oc

wy, wygi i-zanej do w ojska z pora osi u 
czołgu. Bardzo susznie, że rządowe 
zakłady „Luce" taką przesyłkę odbitek 
w ysy łają  do A bisyńji i zgoda, zrozu­
m iałe to i jasne. A le żeby abisyńczyey 
naw et w  prow incji okupowanej przez 
Avo.iska włoskie, odczuwali nieodpartą, 
potrzebę zaw ieszenia na ścianach 
swych szałasów fo tog raf ji szefa rządu 
obcego państw a trudno w to uwierzyć 
albo to p rzesada południowca, albo 
też upał trop ikalny  uderzył mu do 
do głowy.

Tragiczny skutek chłopskich wiwatów
jedna z druchen c ężko ranna

pow iatu" W A R SZA W A  12.11. U trzym any  
dotyeheza po wsiach zwyczaj w iw atu 
w ania  weselnego pociągający zazw y­
czaj liczne o fiary  w  ludziach, zastoso­
wano. mimo ostrzeżeń i na  wczorai- 
szem weselu, jak ie  odbywudo się we

Sowiety podnoszą stopą cywilizacyjną
Masowa produkcja tego co najważniejsze
iWedług doniesień kom isarja iu  lu­

dowego dla opraw przem ysłu k ra jo ­
wego, przedsiębiorstw a podlegające 
tem u kom isaria tow i dostarczyć mają. 
w ostatn im  kw arta le  r. b. tow arów  
w artości na  około 1 pół m iłjardn rubli. 
iW porów naniu z trzecim  kw artałem  
r. b. oznacza to wzrost produkcji o ca 
150 miljonów. Szczególny nacisk po­
łożono na a rtyku ły  masowego zapo­
trzebow ania. T ak  więc w ciągu IV  
kw arta łu  r. b. znaleźć się ma w obro­
cie sprzedażnym  przeszło 27 m ilj-nów  
p a r  pończoch i skarpetek  t. j. o ’  m i­
ljonów p a r więcej, aniżeli w trzecim  
kw arta le  r. b.

W zrost producji obuwia w yraża 
się cy frą  około pół m ilj on a par, do­

chodząc do łącznej cy fry  1.706.000 par. 
Pozatem  na rynku  znajdzie się prze­
szło 10 i pół iniljona talerzy , 1 i pół 
m iłjona widełcy i noży, 65.000 łóżek 
m etalowych i b  cl.

N iem niej silny nacisk położone bę­
dzie na wytwórczość artykułów  p iś ­
m iennych, zwłaszcza dla szkół. T ak  
więc n a  rynku  znajdzie się prreszlo 
142 m iljony p iór i przeszło 57 mTjo- 
nów ołówków. W reszcie w yproduko­
w ane zostanie 116.000 gram ofonów, 
4 i pół m iljona p ły t gram ofonowych,
92.000 rowerów, 37.000 apara tów  fo to ­
graficznych, 110.000 m aszyn do szycia,
115.000 elektrycznych żelazek do pra-< 
suw ania i 51.000 grzejników  elektrycz 
nyeh wszelkiego rodzaju.

ivsi Bronisz, gm iny Bliznę, 
w arszaw skiego.

Do pięknie ukwieconego i przyozdo 
bionego kolórowemi w stęgam i wozu 
drabiniastego zasiadała w łaśnie mło­
da p a ra  w raz  z orszakiem  i druebną 
Jahlęcką Zofją, kiedy rozlegać się p o ­
częły pieśni weselne i w iw aty. Jedn i 
Dukli butelki, inni garnki i m iedni­
ce, a rozochocony gość weselny An lo­
tt i Św iątek dobył rewolweru i od da­
wnie począł z niego strzały  na A v i i v . i t .

R ezu lta t tych strzałów  okazał się 
w skutkach  swoich tragiczny.

Je d n a  z kul oddanych na wiwat- 
w padła av tłum  druchcm  i tra f iła  av 
piersi Zofji Ja lęck ie j. Nieszczęśliwca 
dziew czyna zdążyła tylko wydać z s.e 
bie okrzyk p rzerażenia i padła  nie­
przytom na.

P rzyby ła  natychm iast na  miejsca 
tragicznego iveseliska policja przepr* 
w adziła dochodzenie i u sta liła  że 
Śwuątek nie posiada pozw-olenia na 
broń.

N iefortunnego en tuzjastę  w skutek 
tego aresztowTano i odstaw iano do 
[Warszawy.

Nieszczęśliwą Zofję Jahlęcką prze 
wieziono do szpitala. S tan  je j je s t bar 
dzo ciężki.

Dom strzelecki w  Katowicach
KATOW.ICE. W  dniu Święta NiepodU 

gtościi odbyła się w K atow icach uroczy­
stość poświecenia i otwaroia nowozbudo- 
waneg’o Domu Strzeleckiego przy ulicy 
Zamkowej.

Dom jest dw upiętrow y i przedstaw ia 
się dodatnio. W ybudow any został na  
g run tach  h u ty  „M arty", posiada 11 po­
koi.

N a drugiem  p iętrze znajduje  sią pont it 
szczenię dla POW . Nowy Dom Strzelecki 
pozwoli na przeprow adzenie wzmożonej 
p racy organizacyjnej, k tó ra  dotyclirzłui 
była uniem ożliw iona w skutek szczupłego 
i  nieodpow iadającego pomieszczenia.

6 lat się  uchował
GRODZISK. Przeciwko b. sołtysowi wsi 

Buków. - Nowy wytoczono śledztwo o 
przywłaszczenie 136 zł. 38 gr. Na przewo­
dzie sądowym  ujaw niono, że sołtys o W, 
Józef Świątkowski, pomimo że je s t nier iś  
m ienny, p ia s to  Aval urząd so łtysa przez 8 
lat.

Plaga pijacka
PRUSZKÓW . W  ostatn ich  czasach 

w zm aga sie na tutejszym  terenie p i ja ń ­
stwo, a jego sku tk i s ta ją  sie groźne d la  
bezpieczeństwa publicznego. W  dn iu  10 
bm. w godzinach przedw ieczornych p ija ­
ny Ignacy  Stąpień i n ieznany jego tow a­
rzysz, av najruchliw szej dzielnicy m iasta  
żądali od pojedynczych przechodniów pia 
niędzy na wódkę. Gdy żądaniu odm aw ia­
no, S tępień  udorzał zaczepionego nożein. 
N a ulicach pow stała panika. S tępiana a- 
resztowano, zdążył on jednak poranić kil 
ka osób, ktoi’e zgłaszały się bądż. do pry  
w alnych  lekarzy  po pomoc i opatrunek.

Słały pacjent
W ARSZAW A. Zam ieszkały w p rzy tu l 

ku  warszaw skim  33-letni Leon K asprzy- 
kow&ki, m alarz, ta rg n ą ł się n a  życie, wy­
p ija jąc  butelkę sp iry tusu  denaturow ego. 
Poniew aż to nie poskutkowało, K. ro z ' . ' t  
butelkę i zaczął zadawać sobie ciosy w 
k la tkę  piersową.

U partego  desperata  przewieziono da 
am bulato rjum  Pogotow ia, gdzie Ick.irJ 
przepłókał K. żołądek i nałożył o p a tru ­
nek na  ran y , cięte k latk i piersiow ej.

Okazuje się. iż KasprzykoAVski już od 
k ilku  la t jest stałym  pacje ten  Pogotow ia, 
ponieważ p ije  nałogowo d en a tu ra t czę­
sto u siłu je  pozbawić się życia, lecz zaw­
sze zostaje uratow any.

Ładny w iek i zdrowie
W ILNO. W  Glębokiem m ieszka ?18-’o 

tn i Franciszek Zarem ba, k tó ry  je s t zapew  
ne n a js ta rszy m  człowiekiem w Polsce. M i 
mo że urodził się już  w r. 1817, cieszy się 
jeszcze d o t ą d  dobrem  naogół zdrOAviem, 
w ygląda dość czerstwo, ty lko wzrok m u 
nie dopisuje. -Podobno naw et n igdy  n.:o 
chorował. Ja k  opoAviadają praw nuki i n ­
szego M afuzalema, przed k ilku  la ty  cho­
dził on jeszcze pieszo do kościoła, obccnm 
jednak  osłabione starością nogi odmawia 
ją  już posłuszeństwa. Tylko w ciepłe dni 
k rąży  jeszcze podpierając  się k ijem  koło 
swej zagrody. Zarem ba pam ięta  jeszcze 
dobrze pow stanie 1831 r.

 o q «------

Odz-e j e s t  Kingsfard Smith?
Słynny lotnik au stra lijsk i K ings 

ford Sm ith, który przed kilku dniam i 
AvystartoAval z lotniska Lym pnc ce­
lem pobicia nowego rekordu na trasie 
A nglja  — A ustralia , nie przybył do 
Singapore. B rak o nim wszeluich a v  k i  
domości od chwili, gdy opuścił Aky- 
ab w Bengalji. Przypuszczają, ża 
Sm ith praw dopodobnie spadł do mo­
rza w zatoeo Bengalskiej pod Rangun, 
tem  tvięcej, że jeden z lotników do­
niósł, że widział w chwili, gdy przela­
tyw ał nad zatoką Bengalską, samolot 
v  płomieniach.

Poszukiw ania K ingsforda Smitha, 
prowadzone przez wodnoplatowce węj 
skowe i słynnego lo tn ika Melrose, nie
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PASEK ŻYWNOŚCIOWY
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Opłacalność produkcji rolnej, bę­
dącej podstawą bytowania 70 proc lu 
dności w Polsce musi być przywróco­
na, Z drugiej strony ceny artyk. spo­
żywczych, płacone przez szerokie rze­
sze konsumentów miejskich są nie­
współmiernie wysokie w porównaniu 
z groszowemi cenami tych artykułów, 
jakie otrzymują za nie producenci 
wiejscy. Tak dłużej być nie może. 
Trzeba skrócić do koniecznego min: 
mnm nieskończony łańcuch żerujących 
na nędzy najszerszych kół ludności po 
średników. Trzeba ograniczyć zyski 
tych pośredników do godziwych zarób 
feów.

Jak wyglądają te dziwne drogi pro 
duktów, rolnych do ich miejskiego kou 
sumenta?

100 kg. żyta I standartu kosztuje na 
giełdzie warszawskiej, liczne średnio, 
12 zł. Za taką samą ilość mąki żytniej 
I gatunku trzeba zapłacić na giełdzie 
średnio 22 zl. Rozpiętość cen ziarna i 
mąki zimą wynosi już 10 zł. Rozpiętość 
i-i w piekarni wzrasta dalej. Klg. chlu­
ba pytlowego kosztuje 30 zł., czyli o 8 
zł. więcej niż mąka. W pierwszej różni 
ey mieści się zysk młynarza, w dru­
giej zysk piekarza i sprzedawcy deta­
licznego.

O ile nad rozpiętością cen chicha 
pytlowego i razowego, a cenami mąki 
i żyta można dyskutować, esy i o ile 
rozpiętość ta nie jest za wielką, to roz 
piętość między cenami pieczywa pszen 
nego a cenami przenicy i mąki należy 
odrazu zakwalifikować nietylko do 
nadmiernych i nieuzasadnionych go­
spodarczo, ale wręcz do lichwiarskich.

Cena 100 kg. pszenicy jednolitej na 
giełdzie wynosi średnio 19 zl. Cena 
mąki pszennej gat. 1 A wynosi za 1I!0 
kg. już 14 zl. więcej, czyli średnio 33 
zł. Bulki pszenne sprzedawane w War 
szawie po 5 gr. w detalu ważą po 50 
gramów, a więc 1 kg. bulek kosztuje 1 
zł., czyli 11)0 kg. bułek — 100 zł. Rozpią

tość między ceną pszenicy a caną bu­
łek wynosi SI zł., a między 100 kg. mą 
ki i 100 kg. bulek — 67 zł. Jest to roz­
piętość olbrzymia i niczem nieuspra­
wiedliwiona, gdyż dodatki dokładana 
przez piekarza przy .wypieku bulek 
kompensuje z nadwyżką otrzymywa­
ny przypiek, wynoszący około 20 proc.

Podobnie ogromna rozpiętość istnie 
je między cenami otrzymywanemu 
przez rolnika za litr mleka, a cenami 
płaeonemi przez konsumenta. Rolnik 
otrzymuje za litr mleka średnio 7,5 gr. 
(w okolicach podwarszawskich^; litr 
tego samego mleka w .Warszawie ko 
sztuje 25 gr., czyli o 17,5 gr. więcej. 
Licząc, że transport litra mleka ko

1.375 zł. długu przypada na głowę urzędniczą
Zaledwie 8 procent jest bez długu

iii h m  e
według orzeczenia Sądu n a j ­

wyższego
Pracownik może żądać odszkodowania 

tpowodu zwłóczena przez pracodawcę ze 
zwrotem świadectw z dawniejszej pracy, 
majdających sic w przechowaniu, odszko 
iłowanie to może mieć forme zasądzenia 
ud praeodawey na podstawie art. 70ii u. p. 
t. pewnej kwoty za każdy dzień czy inn 
ny okres zwłoki.

*  *  *

Pracownikowi umysłowemu, wydalone­
m u  z pominięciem wypowiedzenia, a bez 
ważnej przyczyny, należy się wynagro­
dzenie za miesiąc, w którym wydalenie na 
stąpiło i za następne 3 miesiące tak/e  
wtenczas, gdy przed uływem tych 3-cli 
miesięcy otrzymał on inną posadę.

» t r

Niestawienie się pracownika do pracy
w razie odwołania go przez pracodawcą
z urlopu nie uprawnia pracodawcy 
do niezwłocznego rozwiązania umowy o 
pracę.

#  »  *

D ziałanie pracownika umysłowego na 
Szkodę pracodawcy stanowi ważną przy­
czyny niezwłocznego rozwiązania umowy 
o pracę, bez względu na to, czy działanie 
pracownika było rozmyślne czy też men 
myślne.

Przeprowadzona przez Stowarzy­
szenie Urzędników Państwowych an ­
kieta o zadłużeniu urzędników pań- 
stwowych wykazuje, 
iż przeciętne zadłużenie urzędnika pań 

stwowego wynosi około 1.375 zl., 
a zatem zadłużenie urzędników, za­
trudnionych w adm inistracji państwo­
wej wynosi około 76 mil jonów złotych. 
Nie zadłużonych urzędników, według 

ankiety, jest zaledwie 8 proc., 
reszta zaś wykazuje "większe lub mniej 
sze zadłużenia, a mianowicie:

zadłużonych do wysokości 3 mie- 
sięczi.ych poborów jest 37 proc.,

do wysokości 6 miesięcznych pobo­

rów jest 31 proc.,.
powyżej 6 miesięcznych poborów 

23 proc.
Z kredytu różnego rodzaju w sa 

mopomosowych kasach w spółdziel 
niack koleżeńskich i t. p. korzysta 
53 proc., zadłużenia zaś z ty tułu  bez­
procentowych zaliczek na uposażenie 
korzysta 52 prc. N atom iast 82 proc. 
korzysta z kredytu towarowego, a 87 
proc. posiada jeszcze „inne długi", za ­
pewne najcięższe, bo u wierzycieli p ry  
w alnych na wysoki procent za 
ciągnięty.

Sytuacja urzędników sam orządo­
wych jest identyczna.

; . •
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„W czasie święta 13-lecia faszyzmu powszechną uwagę zwracała na 
starszych już wiekiem pionierów faszyzmu.

siebie

Kuglarstwo cennikowe karteli
Jak wygląda w praktyce obniżka ich cen

Ja k  wiadomo kartele stoją, w ohli- 
r :u  rewizji ich wygórwanych cenni­
ków.

Rewizja ta  musi być bardzo skru­
pulatna, bowiem kartele clotyi uczas 
tak zręcznie operowały rabatam i, że 
ogłaszane przez nich zniżka cen, w 
rzeczyAvistośoi biła w konsumenta 
Obniżano ceny brutto, gdy ceny netto 
okazywały się wyższe.

Oto kilka przykładów tego kugiar- 
stwa kartelowego:

Tak np. rury żeliwne i kształlid do 
instalacyj wodnych, za które ku{ :ec 
detalista płacił w r. 1932 zł. 3.74 za 
sztukę, po przeprowadzeniu „obmżki" 
cen kosztowały go i kosztują obecnie. 
4.84 zł.

Zamiast obniżenia ceny — zwyżka 
u 30 prc.

.Wanny żeiwne, które przed obniż­
ką kosztowały kupca towarów insta­

lacyjnych 103.20 zł. netto, dzi/ po ob­
niżce płaci on 189 zł. brutto, minus 
30 proc. rabatu co czyni 13 30 - 
netto;
cena więc zamiast spaść podniosła się 

o 311 proc.
Podobnie przy rurach kamionko­

wych, gdzie pomimo zdeklarowanego: 
obniżenia cen, poszły one wgórę o 15— 
20 proc. Ten sam objaw obserwujemy 
w naczyniach kuchennych, które po­
drożały od 25—35 proc.

Charakterystyczne, że odw a/niki 
mosiężne są tańsze od lano-żela/nyeh, 
bo te ostatnie należą do towarów skar 
telizowanych.

Z tych samych względów wiadra 
z czysto metalowej blachy cynkowej 
są u nas tańszo o 30 proc. od wiader 
z żelaznej blachy -ocynkowanej. A 
przecież mosiądz jest droższy od że­
laza, tak sarno blacha cynkowa od że­

laznej blachy ocynkowanej.
I  takich przykładów' m o ż n a  by m n o ­

ż y ć  av nieskończoność.

W zros t  p rodukc j i  b a w e łn y
o 11 procent.

Departam ent rolnictAva Stanów 
Zjednoczonych A. P. oblicza swatów ą 
produkcję bawełny av roku gospodar-

sztuje średnio 5 gr., 12,5 gr. pozostają 
jako zarobek dla hurtownika i detali- 
sty, przyczem hurtoAvnik zarabia dwa 
razy tyle co detalista.

Podobnie przedstawia się sprawa i  
cenami masła jaj i t. d..

P o iw n an ie cen tych kilku ar ty 
kułÓAV żywnościowych z cenami, płaco 
nenii rolnikowi, wykazuje, jak ogrom 
ny haracz ma pośrednik.

Najwyższy czas skończyć z lichwą 
żywnościową av Polsce.

Przyczynić się do wymiecenia zbę­
dnych pośredników i niesumiennych 
kupeÓAV powinny nietylko władze, ale 
i zorganizowane kupiectwo, które — 
należy przypuszczać — zdaje sok;* 
sprawę, jak wielką szkodę gospodar­
czą wyrządza rolnictwu i całemu kra­
jowi ogromna rozpiętość cen. 
________________________  A.

Wybory w Anglji s ą  kosz towne
Tegoroczne Avyb^ry av Anglji będą 

bardzo kosztowne; obliczają, że pu­
dlą gną one za sobą Avydatki, sięgające 
sumy do 1 i pół miłjona funtÓAv; trzy 
czwarte tej sumy pochłoną same wy- 
datki kandydatÓAV na posłów, czyli 
dAva razy tyle, co podczas wyborów w 
1931 roku. Około 400.000 funtÓAv wydr 
rząd na opłacenie kom hyj wybor­
czych, druk list etc. W  A nglji kos-'ty 
propagandy Avyborczej są ściśle okre­
ślone. Żaden kandydat nie może wydać 
Awecej niż 5 pensów na głoAvę Avyborcy 
av miastach i 6 pensÓAv na av s1 . Po za­
tem wolno kandydatoAvi wydać osobi­
ście nie więcej niż 100 funtów  na kasa 
panję Avyborcza, Po Avyborach każdy 
z kandydatów musi przedstawić zesta 
Avienw Avydatkow, które obejmuje wy­
nagrodzenie dla sekretarzy, pomocni­
ków, wydatki na druk broszur, ulotek, 
porto, Avvnajęcie sal na zebrania, etfc 
etc.

Tątno  chwili
NIESZCZĘSNY PRO BLEM

A m erykańscy przem ysłow cy samoebg 
doAvi, k tó rzy  badali g runtow nie polski ry 
nek, oceniają jego zapotrzebow anie n a j­
wyżej na  4 tys. samochodów rocznie natu­
ra ln ie , pod w arunkiem , że w ejdą w ży­
cie rozporządzenia zachęcające de kupe- 
w an ia  sam ochodów'.

O pracow aniem  tych przepisów zajmie 
się kom itet m otoryzacyjny, av ktorego rę­
ku znajdu je  się ostateczna decyzja av s p r a  
.wach m otoryzacyjnych. Od. kom itetu  tęgo 
zależy, czy P o lska dalej znajdow ać się ty  
dzie na ostatn iem  m iejscu w E uropie pod 
względem liczby samochodów ii czy kou 
w ypierać będzie u  nas samochód.

Naogól w sferach  sam ochodowych od 
noszą się pesym istycznie do zamierzeń 
m otoryzacyjnych. Przedew szystkipm  dta 
tego, że osta tn ie  podwyżki podatku dotho 
dowego, podatku  od uposażeń i innych 
siviadezeu na rzecz panstiva, poważnie 
zm niejszają  silę nabyw czą społeczeństwa 

(W ieczór W arszawski.).

PACHNĄCY K W IA TU SZEK .
W  Łodzi odbywa się wystaAva p. n. 

„Opieka nad. dzieckiem i m łodzieżą'1.
O sam ej w ystaw ie nie będziemy pisać, 

a  tylko w spom inam y o p racach  przygoto 
wawczyeh i je j organizacji.

Do prac przygotowawczych, związa­
nych z urządzeniem  tej A v y s t a w y ,  organi­
zatorzy zaangażow ali k ilku tapicerów, 
m alarzy, k reślarzy , urzędniczkę i  gońca.

Poza urzędniczką, wszyscy zaangażo­
w ani byki bezrobotnym i, wyczekującym i 
od dłuższego czasu na pracę.

P rz y ję tą  urzędniczką zaś by ła  żona st.i 
ro sty  R., k tó ra  pracow ała z pensją  250 zt.
miesięcznie

czym 1935/36 na ca. 26.3 mity. bel .Tak 
A v ię e  produkcja bawełny Avzrosta av 
stosunku do. roku 1934/35 o 11 proc., a 
w stosunku do przeciętnej ostatnich 
10-ciu la t o 3 proc.

W zrost swiatoAvej produkcji ba­
wełny av roku bieżącym tłumaczy się 
większemi zbiorami av Stanach Zjed­
noczonych i znaeznem zwiększeniem 
plantacyj bawełnianych av innych 
państwach, ZAvlaszcza av Brażyłji.

Czyż napraw dę nie było już w Lodzi 
bezrobotnych praco wników um ysłowych ł 

P a n i starościna m ogłaby z powodze­
niem  pracę tę w ykonyw ać honorowo, al 
bowiem mąż je j zarab ia  tjde, że ivysta ri 
czy je j na u trzym anie  aż nadto.

Są inni, będący w sk ra jn e j nędzy, któ 
rzy  m ają  n a  u trzym an iu  liczną ro d z n e -  

Dlaczego ich nie prteyjęto1?!
T ak  już się jakoś składa, że u nas żąda 

dię p racy  społecznej od ludzi o pustych 
żołądkach, podczas gdy w ptyAV oive osobt 
stości o trzym ują za sw ą „bezinteresow ną' 
pracę grubszą gotÓAvkę. .

(Polouja).



Właściciele nieruchomości --
to owce pozbawione nietylko wełny, leci i skóry..,
Zebranie właścicieli nieruchomości z Sosnow ca—Płaczki zawodowe

/  t S

Onegdaj w sali domu katolickiego 
odbyło się pod przewodnictwem preze 
sa Wiśnickiego zebranie właścicieli 
nieruchomości m. Sosnowca. Po prze­
mówieniach mec. K uchty i p. W rzoika 
wywiązała się dyskusja w wyniku kió 
rej zebrani domagają się płacenie po 
datków od rzeczywiście pobieranego 
komornego, zmiany dotychczasowego 
poboru opłat za wodę i kanalizację, w 
ten sposób by płacił bezpośrednio użyt 
kujący, wreszcie pro testu ją przeciwko 
obniżce komornego.

*  . #  *

W  ziwiązku z artykułem  naszym p. 
t. „Płaczki zawodowe" zarząd stowa­
rzyszenia właścicieli nieruchomości m. 
Sosnowca nadesłał nam następujący 
list:

.W „Expresie Zagłębia" ukazał się 
artykuł pod tytułem  „Płaczki zawód o 
we“, który wymaga w yjaśnienia ze 
strony^ zainteresowanej, dlatego toż 
uprzejmie prosimy W. P ana  redaktora 
o łaskawe zamieszczenie następujące 
go wyjaśnienia.

Przedstawiciele własności nieui- 
chomej na nadzwyczajnym zjeździe w 
iWarszlawie nie wybaczali łez z powo 
du obniżki komornego, rzekomo o 1ó 
proc. (boć stan nasz od sierpnia 19.1 i  
r. jest, aż nadto już opłakany), a cbc:e 
liśmy w porę zwrócić uwagę rządu, 
by przez swoje ostatnie zam iary nie 
uczyniono z własności nieruchomej 
miejskiej tego, co swego czasu zrobio 
no z rolnictwem, gdziie trzeba teraz 
wielkich ofiar, by je  uratować odosta 
tecznego upadku, uważaliśmy bowiem, 
iż tam  prędzej nasze glosy dotrą, do 
wiadomości władz rządowych.

A teraz dla przykładu podajemy je 
den z tysiąca tego rodzaju wypadków 
kalkulację typowego domu w śródmie 
śeiu.

Dom ten zamieszkuje 5 lokatorów, 
zajmujących po 2 pokoje z kuchnią, za 
co plącą po 45 zł. miesięcznie, co stano 
wi sumę 225 zł. 7 lokatorów, zajm ują­
cych po 1 pokoju z kuchnią i plar-ą po 
35 zł., a co stanowi sumę 245 zł., ^azem 
więc dochód brutto wynosi 470 zł., o- 
becnie, zaś przy obniżce 15 proc., wy 
niesie 399 zł. '0  gr. W ydatki zaś zwią 
zane z utrzym aniem  domu wynoszą 
miesięcznie, jak  niżej:

1) podatek od nieruchomości i od 
dochodu 399,50) 68 zł., 2) podatek do­
chodowy' 20 zł., 3) fundusz pracy 1 zł.,

99
GABINET KOSMETYCZNY

„ U R O D A
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dypb kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15.

Telefon 12-42.
Pielęgnuje, doskonali, odświeża, kon. 
serwuje urodą kobiecą, przedłużą 
jej trwanie, usuwa defekty i braid.

ZM NIEJSZENIE RAT ZRYCZAŁTOWA 
NEGO PODATKU OBROTOWEGO.

Nadesłany organizacjom gospodarczym  
do zaopinjowanai projekt nowego rozpo­
rządzenia o refornie podatku przemysło­
wego dla drobnych przesiębiorstw zawie­
ra szereg zasadniczych zmian w sposobie 
uiszczania tego podatku. Liczba rat zry­
czałtowanego podatku od obrotu zm niej­
szona ma być z 4 na 2.

Od podatku tego pobierany będzie rów 
nież 15 proc. Modatek nadzwyczajny; pod 
czas gdy w r. b. drobne przedsiębiorstwa 
wolne były od tych świadczeń.

2.309 WYPADKÓW W CIĘŻKIM PRZE- 
M V ŚLE.

Zakłady ciężkiego przemysłu opraeowa 
ły  ciekawe zestawienie o nieszczęśliwych  
wypadkach pr?y pracy. W r. b. rirejestro  
wano w hutach żelaznych, walcowniath i 
tp. 2300 nieszczęśliwych wypadków, pod­
czas gdy w  poprzednim roku sprawozdawi 
czym liczba ich wynosiła tylko 1857.

4) danina m ajątkow a 2 zł., 5) pań­
stwowe zakłady ubezpieczeń od ognia 
5 zł., 6) wynagrodzenie dozorcy domo­
wego 44 zł., 7) ubezpieczenie dozorcy 
w Ubezpieczalni sp. 3.19 zł., 3) opro­
centowanie sumy hipotecznej, która 
stanowi zeledwie 1/4 azęśe wartości 
nieruchomości 100 Jb, 9) oświetlenie 
korytarzy 2.40 zł., 10) wywóz Łnieci 
i nieczystości 12 zł., 11) miotły, wapno 
łopaty i t. p. 3 zł., 12) am ortyzacja 100 
zł., 13) różne remonty domu 40 zł. Ka ­
żeni 400 zł. 59 gr. Ogólny przychód 
399 zł. 50 gr., niedobór więc miesi cz- 
ny wynosi 1 zł. 9 gr.

A  co powm właściciel domu, m ają­
cy kilku łub kilkunastu lokatorów — 
bezrobotnych, od których nietylko, że 
nie otrzyma komornego, lecz bedzie 
musiał zapłacić m agistratow i za z u ­

żytą przez nich błogslawioną wodęt 
Zapoznawszy się z przedstawioną 

powyżej rentoAvnością domu, można 
powątpiewać, by taka kalkulacja była 
istotną, leoz wystarczy zapoznać się 
z budżetem naszego miasta, by ir /o  
przekonać się, jak  tam przedstawia 
się rentowność domów miejskich, któ­
re nie płacą żadnych podatków i za­
mieszkują je przeważnie pracownicy 
miejscy, którzy Zalegać w opłacie ko­
mornego nie mogą. Gdyby więc domy 
te stanowiły własność pryw atną, to i 
nad niemi trzebaby ronić łzy.

Lecz trudno—właściciel nieruchomo 
śni, jest już owcą pozbawioną nietvl- 
ko wełny ale nawet i skóry.

Zjednoczone stowarzyszenie 
właścicieli niecrnchomości 

ni. Sosnowca.

Czas najwyższy zainteresować się losem
reemigrantów z Francji

przez dłuższy czas użyczać gościny i 
pomocy swym rodzinom przybyłym z 
Francji.

Wobec zbliżającej się zimy, los ree­
migrantów staje się coraz bardziej tra

Sprawę robotników wydalonych z 
z Francji i przybywających od szere­
gi- miesięcy do Polski — poruszałiśm , 
już niejednokrotnie. Dotychczas jed­
nak wszelkie nasze apele do władz o 
roztoczenie opieki na reemigrantami 
— pozostały bez echa.

A trzeba przyznać, że łos tych In 
dzł jest doprawdy godny pożałowania 
Po wielu latach tułaczki na obczyźnie 
i ciężkiej pracy, wracją ci ludzie do 
rodzinnych stron, przeważnie bez gro 
sza w kieszeni.
sza w kieszeni. Chwilowy dach nad 
głową jaką taką pomoc otrzymują od 
swych rodzin. Niestety, sytuacja na­
szych robotników, którzy mają nawet 
pracę, nie jest tak różowa, aby mogli

Pow. komitet funduszu pracy rozpoczął śwą
działalność

W  gmachu starostw a w Będzinie 
odbyło się organizacyjne zebranie pow. 
komitetu funduszu pracy.

Przewodniczy! zebrani starosta 
Boxa, sekretarzował p. J . Mostek.

Na yystępie zebrania omówiono 
sprawę nowoopraeowanego statu tu  k > 
mitetu, poczem po krótkiej dyskusji 
przystąpiono do wyborów czlonkthy 
wydziału wykonayvczego i poszczegól­
nych sekcyj.

Do wydziału wykonawczego zosta­
li wybrani p. p.: starosta J . Boxa —■ 
przewodniczący,, w icestarosta Kurcz, 
zastępca przewodniczącego staroA a 
grodzki Heyner, dyr. Zarębski, b u r ­
m istrz Dorobczyóski, wmjt Bączkowski

Pociąg zabił dziecko w Sosnowcu
Onegdaj, w Sosnowcu w pobliżu 

ulicy Dębowej wydarzył się trag icz­
ny wypadek, który zakończył się 
śmiercią 2 i półletniego dziecka Zdziś 
ława Sobierajskiego, zamieszkałego 
przy rodzicach w Sosnowcu przy uh 
Dębowej 32.

Dziecko bawuło się na torze kole­

jowym w chwili gdy przejeżdziiał pa- 
i o wóz od stacji Dańdówka do Sosnow 
ca

Parowóz uderzył chłopczyka w gto 
w ę. Dziecko doznało złamania czaszki i 
r»o przewiezieniu do szpitala — Ema? 
ło.

Dzieci bawiąc się
puśc i ły  z dymem 4 s to do ły  że  zb io ram i

7 i 10 letni chłopcy A leksandra 
Cbmiesta w Sułoszowej (olkuskie) ba 
wiąc się w ub. niedzielę pod stodołą 
swego ojca w budowę małego dom ku 
zaprószyły ogień, który wkrótce objąi 
słomianą strztechę stodoły.

Ogień szybko przedostał się na są­
siednia stodoły, które spłonęły wraz

z tegorocznemi zbiorami.
Ogółem pastw ą ognia padły 4 s to­

doły: W ładysława i P io tra  Szewczyka, 
07 a z Jakóba K antora.

Oprócz tego spalił się część narzędzi 
r- lniczyck. Ratunek był spóźniony, po 
i rnważ ludność w tym  czasie była w 
kościele na sumie.

L-stopad

nych wzięli
W szeregu swoich zebrań poszczegól 

nc związki robotnicze apelują do 
władz o roztoczenie opieki nad reemi 
grantami. Również w Redakcji naszej 
niemal codziennie, zjawiają się reemi­
granci, prosząc o poruszenie ich spra­
wy •

Doprawdy, czas najwyższy, aby 
władze nasze zainteresoway się wre­
szcie losem tych ludzi!.

J- Boriwiechi, A Parys, kierownik 
ekspozytury wojewódzkiego funduszu 
pracy. D. M ajer, dr. Rajsowa i wójt 
gm. Łagisza Dr. Drozdź.

Przewodniczący sekcji finansowi'- 
propagandowej został wybrany inż 
Strawiński, sekcji rejestracyjne kwa­
lifikacyjnej inż. Lauhitz, sekcji kultu 
ralno oświatowej p. St. Wolf.

Do komisji rewizyjnej p. p. dyr. R. 
Rogólski — przewodniczący, sekr. dr. 
Nowara i p. D. Toba.

Nowo wybrany komitet wykonaw­
czy i poszczególne sekcje rozpoczęły 
jeż swą działalność. Na wstępie korni 
ret przystąpił do akcji wydawania bez 
rc>botnym ziemniakó-w.

Dziś: Stanisław a Kostki, D, 
Jutro: Jukunda, Jdzefata 
Wschód słońca: 6.57 
Zachód słońca. 343

RADJO
WARSZAWA.

Środa, 13 listopada.
6.30 Pieśń „Kiedy ranna w stają zorze4’ 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Giunun 
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik porań- 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7 55 Pa 
rę inforjnacyj. 8.00 Audycja dla szkól. 
8.18 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal z W ieży Mariackiej w Krakowie. 32,93 
Dziennik południowy. 12.15 D ietetyka i  iii 
gjena życia codziennego. 12.30 Koncert 
Małej orle. P  E. 13.25 Chwilka gospodar 
siwa domowego. 15.15 W iadomości o oka- 
polcie polskim. 15.20 Przegląd giełdowy- 
15.30. Zespół wokalny. 16.00. Audycja dla 
dzieci. 16.20 P łyty . 16.45 Rozmowa muzy 
ka ze słuchaczami radja. 17.00 Na m argi­
nesie dyskusji. 17.20 Konoert kameralny- 
17.50 Świat sic śmieje. 18.00 D uety w wyk, 
M aryli Karwowskiej i Janusza Popia w 
skiego. 18.30 Skrzynka ogólna. 18.4o Ży­
cie kulturalno i  artystyczne st d-cy. J8.45 
P łyty . 18.00 Sprawiedliwy podzinó pasz/-
18.10 Program na dzień następny. 10 20 
Koncert reklamowy. 1935 Wiadomości 
sportowe. 19.50 Reportaż aktualny. 20.00. 
Perpetum mobile przez 45 minut. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20;-5 Obrazki z Pol 
ski współczesnej. 21.00 Twórozoic Fryd&* 
ryaa Chopina. 21.40 Jak się z taje pisa­
rzem. 22.05 Pamięci Romana Siatkowskie 
go w 10-tą rocznicę śm crci. 13.00 Wfiado- 
mości meteorologiczne 23.0c Muzyka ta­
neczna.

KATOWICE
Środa, 13 listopada.

6.30 Trausm. z Warszawy. 7.50 Program  
na dzień bieżący; 7.55 Parę info-rmacyis 
8.00 Transmisja z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
11.57 Transmisja z W arszawy i  Krakowa. 
12.03 Transmisja z Warszaw v. 13.30 _Lek 
cja języka polskiego. 13.45 P łyty . 15.15 Tr. 
z Warszawy. 15.20 W iadomości p eldowe, 
15.22 Chwilka społeczna. 15.30 T i. z W ar­
szawy. i Poznania. 16.20 Pi; ty. 16.45 Tran* 
m isja z Warszawy. 17.20 Transmisja z Fo 
znana. 17.50 Transmisja z W ar-za’- y. 18XO 
Gospodyni śląska. 18.45 Koncert reklamo­
wy. 19.00 Nędza wsi śląskiej w 18 wieku.
19.10 Program na dziień następny. 19.30 
Przegląd prasy. 19.40 Transm isja z W ar­
szawy- 2100 Transmisja z Krakowa. 21.-M 
Transmisja z W arszawyy. 23.05 Muzyka 
taneczna.

 OQO------

W ycofywanie  l is tów z obraź l i -  
w sm i  n a p i s a m i

Poczta wydała okólnik, pozostający W 
związku z głośnym  procesem warszaw­
skiego kupca, Halbersztadta, który skaza 
ny został za obrazę głowy obcego pań­
stwa (Niemiec) na rok więzienia spowodn 
zamieszczenia na liście obrazi wego napi 
su.

Okólnik ten podnosi, że stwierdzania 
niewłaściwe postępowanio urzędów poe» 
towyeh z przesyłkami pochodząeenii z z* 
granicy, a niedoręczanemi w kraju. Zda­
rzyło i"ę bowiem, iż adresaci zamieszcza 
li na nieprzyjętych przesyłkach uiestoso 
w'lie i obraź, uwagi pod adresem kraju 
pochodzenia przesyłki. W m yśl art. 43 or. 
dynacji pocztowej przc-yłki z obra/.Hwa 
mi napisami muszą być w i. rudym wypad 
ku wyeofane z obrotu

-O Q O -

Z Z a g łę b ia
NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU NAU 

CZYCIELSTWA POLSKI EGO 
W ZAGŁĘBIU.

Ja k  to już pisaliśmy odbył się w -So 
snowcu zjazd powiatowy członków 
związku nauczycielstwa polskiego. No 
we władze oddziału powiatowego Z, 
N. P. wybrano w następującym skła­
dzie pp.: prezes —• Olearczyk, członko 
wie zarządu zarządu — Bartoszew­
ski, Aiigustyński, Łabuś, W yspiański, 
Zastępcy pp.: Knapik, Kopczyńska, 
Dobrowolski Jan , Drozd. Komisja kon 
trołująca pp.: Barański, Żebrowski, 
Zemłanka, Franczak, Dobrowolski Ka 
zimierz. Prezes sądu organizacyjnego* 
Mikurda, zlastępca p. Lewicka. Dele­
gaci na zjazd do Warszawy: dyr. Ma' 
zur i dyr. Żebrowski.



urządzoną staraniem związku pracy obywatelskie! kobiet

Święto niepodległości

T E A T R  M I E J S K I
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8.30 wiecz. teatr miejski 
gra świetną komedję Michała Bałuckiego

„Klub kawalerów,'1.
! Bilety w. cenie od 25 gr.
L  — o—

POSIEDZENIE PREZYDJUM RA­
DY OKRĘGOWEJ U N JI Z.Z.P.C. 

W SOSNOWCU.
Wobec zbliżająego się terminu ze 

zebrania rady naczelnej unji związ­
ków zawodowych pracowników umy­
słowych w Warszawio odbędzie się 
dziś, o godzinie 19-ej w lokalu włas 
nym w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi­
cza nr. 17-a zebranie prezydjum rady 
otręgowej unji ZZPU., celem opracow 
a i a wniosków, dotyczących reformy 
podatkowej i ubezpieczeń społecznych!

- —ooo----
PRACE JESIENNE W CZELADZI.
Ostatuie dui, pełne słonecznej pogody 

pozwoliły magistratowi na wykończenie 
skwerku prZy remizie strażackiej, oraz 
niwelację placu pod targowisko przy ul. 
Milowiekiej w Czeladzi. Rozwiązanie wę­
zła ulic: Pleraekiego, Staszica, Kilińskie­
go i Parkowej jest przeprowadzone zupcł 
nie dobrze. Wybrukowanie ni. Staszica do 
samej rzeki uchroni w dużej mierze v łaś 
cicieli posesyj od powodzi na wiosny, a 
przytem zniszczone zostało siedlisko naj­
rozmaitszych bakcyli, gnieżdżących się 
wygodnie w zatęchłych bajorach i trzęsa­
wiskach. Dziś w miejscu tem panuje wzo­
rowa czystość. Całości nadaje miU wy­
gląd onegdaj wykończony skwerek, gdzie 
posadzono drzewka. Na wiosnę mają być 
wstawione ławki oraz posadzone kwiaty.

 0 0 0 ------

Odznaczenie. W podanej wczoraj 
przez nas liście odznaczonych opuszczone 
zostało nazwisko dyr. Józefa Przedpełskie 
go, który odznaczony został krzyżem ofi­
cerskim „Pol on ja  Restituta*'.

— Redukcja. Kopalnia „Flora*' zwołnf 
2a ostatnio z pracy dalszych 10 robotni­
ków.

— Dalsze redukcje w wapiennikach 
„Brynica*4. Onegdaj wapienniki „Bryni­
ca*' w Czeladzi zwolniły z pracy dalszą 
partję robotników w liczbie 25 osób.

— Wieczór dyskusyjny w PZZPP, i II. 
w Sosnowcu. Z okazji zebrania członków 
oddziału polskiego związku zawodowego 
pracownlików przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu w sprawie projekt iw 
rządowych' nowych obciążeń podatko­
wych dziś wygłosi sekretarz generalny to 
goż związku p. Kazimierz Ostrowski re­
ferat na temat „Reforma podatku doeho- 
łlowego podstawą równowagi budżetu pra 
cowniczego". k

— Odczyt w lektorjum powszeehnem 
w Sosnowcu. Dzisiaj odbędzie się w loka­
lu przy ul. Warszawskiej 22 odczyt p. f. 
„Wielkość Henryka Sienkiewicza*4 Od­
czyt wygłosi prof. Jakób Uryga. Począ­
tek punktualniie o godz. 7 wieczorem. 
Wstęp dla wszystkich wolny.

— Zarząd i komenda zw. podof. rnz.
ści członków, że lokal jest otwarty -w każ­
dy poniedziałek i sobotą od godz. 18.5G do 
21-ej, gdzlie członkowie będą mogli korzy­
stać z dzienników i pism, jak również za 
łatwiać sprawy organizacyjne, w każdą 
żaś środą od godz. 19 do 21-ej odbywają 
sią ćwiczenia i wykłady. .

— Konferencja rejonowa w Dąbrowie
W dniu 15 bm. o godz. 18-ej w lokalu szko 
ły powszechnej przy ul. Marji Konopnic. 
ckiej w Dąbrowie odbędzie sią konferen­
cja reżyserska, na którą winnS sią zgło­
sić przedstawiciele zespołów teatralnych’, 
działających na terenie m. Dąbrowy i po­
bliskich miejscowości.

Następnego dnia, tj. 16 bm. (sobota) o 
godz. 18-ej odbądzie sią podobna konferon 
cja w Wojkowicach Komornych w lokalu 
towarzystwa chóru kościelnego dla miej­
scowości położonych w północnej stronił 
powiatu będzińskiego.

Program obu konfereneyj obejmie na­
stępujące zagadnienia: „Tdeologja fen‘ru 
ludowego1' — omówi p. Kazimierz Ol­
szewski. „Metoda pracy w zespole*' — p. 
Paweł Wachełko.

Święto z okazji 17 roeanicy odzyskania 
Niepodległości obchodzono było w Kiel­
cach niezwykle uroczyście. Miasto tonęło 
w powodzi flag o barwach narodowych, 
świateł i zieleni, któremi ozdobiono domy 
i gmachy publiczne.

W przedzieli uroczystości ulicami mia­
sta przeszedł przy światłach pochodni 
capstrzyk z udziałem wojska i organ i za- 
cyj przysposobienia wojskowego z orkio* 
trarni na czele.

W dniu uroczystości odegrano hejnał 
z wieży strażackiej, poezem o godz. 16 
m. 3# ks. płk. Cieśliński odprawił w koś­
ciele garnizonowym uroczyste nabożeń­
stwo. W nabożeństwie wzięli udział przed 
stawiciele władz z wojewodą dr. Dziado­
szem i gen. Zulaufem na czele, wojsko, cr, 
ganizacje przysposobienia wojskowego, 
związki, stowarzyszenia, oraz młodzież 
szkół średnich i powszechnych ze sitanda 
rami na czele i rzesze miejscowych oby­
wateli.

Po nabożeństwie na ul. Sienkiewicza, 
obok kina „Czwartak4* odbyła się dcfi'a 
da, którą przyjął woj. dr. Dziadosz i gen 
Zulauf. Następnie o godz. 12.30 odbyła sią 
w sali kina akademia, urządzona starH- 
niem powiatowego koła związku Peow la­
ków.

Na podjum wśród zieleni 1 kwiatów u- 
mieszczono dużych rozmiarów portret 
Marszałka Piłsudskiego, spowity cza ną 
krepą. Obok portretu ustawiły sią poczty 
sztandarowe legjonowe i peowiaekie Po 
ukazaniu sią w loży honorowej wojewody 
dr. Dziadosza i gen. Zulaufa, orkiestra 4 
p. p. leg. odegrała hymn państwowy.

Następnie obecni stojąc uczcili pamięć 
Marszałka Józefa Piłsudskiego trzyminu- 
towem milczeniem. Skolei okolicznościo­
we przemówienie w'ygłosił por. rez. Wła­
dysław Kosterski, poezem odbyła sią część 
wokalno - muzyczna.

Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
pieśni legjouowyeh i odegraniem Pierw­
szej Brygady.

O godz. 2 popoł. starosta powiatowy 
St. Porembalski udekorował zasłużonych 
obywateli, srebrnemi i bronzówymi krzy

żaiai zasługi. Po południu w różnych pua 
ktach miasta odbyło sią cały szereg aka- 
demji, a w sali rady miejskiej odbyła sią 
uroczystość rozdania nagród zdobytych 
podczas tegorocznych zawodów strzelec­
kich o mistrzostwo powiatu i in. Kielc.

Przez cały dzień odbywała sią również 
w specjalnie przeznaczonych na ten cel 
lokalach akeja zbiórkowa na rzecz billo­
wy pomnika Marszałka Józefa Piłsudskie 
go.

W STRZEMIESZYCACH.
Święto niepodległości obchodziły Strza 

mieszyce w nastroju niezwykle podnio­
słym. Rano o godz. 9-ej w miejscowym k<> 
ściele parafjalnym odprawione zostało u* 
roczyste nabożeństwo.

Po nabożeństwie przed kościołem siaro 
sta J. Boxa przeszedł przed frontem orga 
nizacyj PW. i WF. i przyjął raport od 
kontp. zwr. strzel. L. Michalczyka. Następ­
nie uformowany pochód skierował się uli 
cami: Żwirki i W igury i Marsz. J. P ił­
sudskiego na plac nowobudującej się szko 
ły, gdzie odbyła się ceremonja poświece­
nia kamienia węgielnego.

Na uroczystość przybyli: starosta J. 
Boxa, przedstawiciel kuratorjum w oso­
bie naczelnika p. Kabacińskiego, wydział 
powiatowy w osobach: inż. M. Czaplickie­
go, St. Wolffa, inż. M. Kosteckiego, sekre­
tarza wydziału Fr. Nowary, zastępca in­
spektora szkolnego p. Grabowiącki, 
przedstaw, pow. zarządu zw. strzelec p. 
flanak i wielu innych gości.

Na uroczystość ściągnęły pochody z Ka 
zimierza, Porąbki i Niemiec. Liczba zgro­
madzonych wynosiła do 5 G90 osób. w tem 
pocztów sztandarowych 30.

Na mównicę wszedł wójt J. Bączkow­
ski, który po powitaniu uczestników uro­
czystości. wezwał zebranych do uczczenia 
pamięci Marszałka ,T. Piłsudskiego chwi­
lą ciszy. Następnie zakomunikował, iż u- 
roczystość poświęcenia kamienia węgiel­
nego pod gmach szkoły związana jest z, 
uroczystością obchodu niepodległości I że 
rada gminnn jednomyślnie postanowiła 
nazwać szkołę imieniem marszałka T Pił 
sudskiego.

narzędzia do wyrobu falsyfikatów, su 
rewiec, oraz po kilkanaście sztuk fa l­
syfikatów.

Zaaresztowani zostali Jurkowski, 
oraz jego pomocnicy: W incenty i W ra 
dysław .Wilkowic z Zamłynia.

wali u M arji Bogióskiej w Strzemie­
szycach. W czasie rewizji skradzione 
rzeczy odnaleziono. Pojsa, Słotę i B a­
gińską przekazano władzom sądowym 

Na gorącym uczynku dokonywania 
kradzieży bielizny ze strychu doir.j 
p izy ul. Okrzei 3. w Dąbrowie, ujęty 
został złodziej Stanisław  Jordan z Czę­
stochowy, obecnie bez stałego miejsca 
zamieszkania. Pajęczarza przekazano 
władzom sądowym.

w Kielcach
Następnie przemawiał ks. prafat SŁ 

Rogójski, podnosząc zasługi Marszałka J . 
Piłsudskiego, poezem dokonał akta po­
święcenia.

Po poświęceniu przemawiali: sekretarz 
gminy St. Duda, starosta Boxa i naczel­
nik kuratorjum p. Kabaciuski.

Na zakończenie uroczystości odbyła sią 
defilada, którą przyjął starosta Boxa. De­
filadę poprowadził komp. zw. strzel. I* 
Michalczyk. Dziarskim, sprężystym ki ti­
kiem przemaszerowały oddziały P. W. i 
W. F., strzelca, harcerstwa, kolejarzy, 
straży ogniowej, górników itp.

W defiladzie zwracał uwagę konny od­
dział „Strzelca*4 z Kazimierza.

W poniedziałek w godzinach wieczoro­
wych odbyła się w kinie „Paw*4 w Str*e° 
mieszycach uroczysta akademja.

Okolicznościowe przemówienie stygło 
sił referent wychowania obywatelskiego 
związku strzeleckiego p. Słopeckł.

Następnie chór „Lutnia** pod batutą p. 
Kwaśniaka wykonał szereg pieśni, pu­
czem wyświetlony został film „Rok 1914'*.

AKADEMJA HARCERSKA W SO- 
SNOWCU.

W lokalu szkoły powszechnej na Wa­
welu w Sosnowcu, z okazji 17 rocznicy 
odzyskania niepodległości, odbyła sic uro 
czysta akademja, zorganizowana przez k» 
mendę hufca harcerek w Sosnowcu.

Na program złożyły się starannie przy 
gotowane referaty, deklamacje i śpiewy 
oraz pomysłowe inscenizacje okolicznoś­
ciowe i artystyczne wykonane tańce.

Czynny udział w akademji wzięły dr« 
żyny żeńskie: nr. 26, prowadzona przy 
szkole powszechnej nr. 17, nr. 32 prowa­
dzona przy szkole powszechnej nr. 4 nr. 
42 prowadzona przy szkole powszechnej 
na Dańdówce, „Słoneczna drużyna**, . giio 
nazjum im. E. Plater4* w Sosnowcu.

Do uświetnienia programu akader'ji, 
poza kierowniczkami drużyn: prof. 1. Gro 
deeką oraz nauczycielkami I. Rederową i 
H. Zarodówną, przyczyniła się w znacz­
nej mierze nauczycielka H. Mazurówna.

AKADEMJA REZERWISTÓW W SO­
SNOWCU.

W ub. niedzielę, związek i rodzina re­
zerwistów koło Sosnowiec - Środula urzą­
dziły nadzwyczajne zebranie swych człon 
ków połączone z akadomją ku uczczeniu 
17 rocznicy odzyskania niepodległości

Zebranie zagaił prezes zwr. rez. p. Chraś 
ciel, poezem prezes rodziny rezerwistów 
p. Polak, odczytał „Hołd Hetmanom*4 i 
po odśpiewaniu przez zebranych zwrotki 
„Jeszcze Polska nie zginęła*4 wyjaśmł ceł 
i znaczenie ślubowania członków w Z. R. 
i R. R. Następnie prezesi p. Chruściel i p. 
Polak odebrali ślubowanie. Ślubowanie 
złożyło 55 członków związku rezerwistów 
i BS członkiń rodziny rezerwistów.

Na wstępie akademji referat okolicz­
nościowy wygłosił p. Polak, poezem 11-Iet 
nia Wiesia Polakówna zadeklamowała 
wierszyk „11 istopada*4. Na z a k o n e z e n i *  
odśpiewano , Brygadę**.

— Z przedstawienia świetliczan z Wy* 
giełzowa. Sekcja sceniczna świetlicy w 
Wygiołzowie odegrała w ub. niedziuię w 
domu ludowym w Ząbkowicach 3-aictową 
sztukę pt. „Zawierucha*'.

Doskonałymi wykonawcami swych ról 
byli: Cz. Kotyjasz, A. Tochel, St. W ci- 
Ciechowski, A. Kryczek, -T. Stefański, F. 
Dratwiński, Br. Grabowska, Gajewski, ,T. 
Grabowska, Bielanowiczówna, J. K ryeck 
i M. Kowal. Sztukę reżyserowała p. He­
lena Gudz.

Dużo pracy przy wystawieniu sztuk? 
■włożył prezes świetlicy p. K. Grabow.-ki. 
koło Dębowa Góra podaje do wiadomm

Podziękowanie
W szystkim znajomym za tak liczny udział w smutnym obrzędzie 

pogrzebu, przedwcześnie zmarłej żonitim ojej śp. M arji: Duchowieństwu 
Związkowi Emerytów, 82 Drużynie Harcerskiej, oraz Szanownym Oby 
watelom W. Panu Wł. Czechowsk emu i W P. Pawłowi Kucharskiemu, 
za pomoc m arerjalną składam szczere podziękowanie

Sosnowiec 12 X I 35 Michał Duńczyk

„Mennica" w chacie chłopskiej
Fabrykanci 10 i 5 złotówek

W dn. 10 bm. policja w ykryła fa­
brykę fałszywych pieniędzy 10-c:o, 
5-cio, 2 i 1 zlotowych w mieszkań u 
Jan a  Jurkwskiego w Zamłyniu, gm, 
Miniga.

W  czasie rewizji zakwestjonwar o

Schwytanie złodziei w Zagłębiu
Przed kilku dniami, w nocy do 

mieszkania Tadeusza Rabsztyna w 
Strzemieszycach dostali się złodzieje, 
k :órzy skradli garderobę i bieliznę, 
wartości około 400 zł. Sprawcy kra­
dzieży w osobach Bolesława Pojasa, 
zamieszkałego w Grabocinie i Stanisła 
w a Słoty, zamieszkałego w Sosnowcu 
przy ul. Będzińskiej Zostali zatrzyma 
X:i.

tW dalszem dochodzeniu ustalone, 
że skradzione rzeczy złodzieje przeebo
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Z Zawiercia NOWY NARZECZONY Z wiosną rozpoczniesz budową wła­
snego domu, składając od dziś swe 
oszczędności w KOMUNALNEJ K A , 
SrE OSZCZĘDNOŚCI pow. Z a w ie i 

eiańskiego w Zawierciu.

(z) Dekoracja odznaczonych. Onegdaj 
W gmachu starostwa odbyła się skromna 
uroczystość wręczenia odznaczeń zasłużo­
nym  działaczom społecznym. Dekoracji 
zasłużonych dokonał starosta Zagórski. — 
Odznaczeni zostali:

Krzyżem kawalerskim „Polonja Rc- 
dr. Leon M ichnow ski — prezes 

miejscowego związku legionistów .
Złotym krzyżem zasługi: pp. A rtu r

Brzozowski — dyrek to r cem entow ni „W y 
soka‘<, A leksander S teinkagen, dy rek to r 
fab ry k i p ap ie ru  „Stetinhagen i Saenger" 
w M yszkowie i dr. S tefan  Gawlik, dyr. 
szp ita la  w Siewierzu.

Srebrnym krzyżem zasługi: pp. M'arja 
Miillerowa, urzędnicza polskiej Jfabry lu  
h u fn a łi w Borowem Polu, S tan isław  P uc  
— prezes związku podoficerów rezerw y w 
Zaw iecriu  i E dm und M iller — kierow nik 
szkoły powszechnej w Zawierciu.

BroUzowym krzyżem zasługi: pp. Ma­
ciej P leban , prezes związku inw alidów  w 
Zawierciu. Zuch Feliks, sek re ta rz  gm in­
ny  w Zawierciu, Teodor M arszałek, w ójt 
gm iny  M rzygłód, A ntoni Bielecki, m a j­
ste r szlifiersk i z Zaw iercia, P e łk a  A lek­
sander. tokarz z M ijaezowa, Konieczn i ak, 
robotn ik  z M ijaezowa, Rulski B a r t ło ­
m iej, zw rotniczy stacji kolejow ej Lazy, 
G rabow ski Szczepan, m aszyn ista  stacji 
Łazy i K aczm arek F ranciszek, ustaw iacz 
s ta c ji Łazy.

(z) Pokazy cięcia winorośli. W śród m l  
ników i m iłośników  ogrodnictw a z pow ia 
tu  zawierekiego u jaw n ia  sie coraz w ięk­
sze zam iłow anie do hodowli w inorośli. —- 
W  różnych m iejscowościach zobaczyć 
m ożna już  dziś b. wiele ładnych krzak  u t 
w inorośli, przynoszących swym właseicio 
łom zupełnie ładne plony. W ykazała, to 
zresztą n a jlep ie j, urządzona przed paru  
tygodniam i w Zaw ierciu pow iatow a w y ­
staw a owoców, n a  k tó re j podziwiać moż­
na  było ładne kiście w inogron polskich.. 
w yhodow anych przez ogrodników  i m iło­
śników' ogrodnictw a z pow iatu zawierc- 
kiego. Stw ierdzić jednakże trzeba, że roo 
wszyscy hodowcy W inorośli p o tra fią  je 
odpowiednio przycinać i pielęgnować. 1 o 
też w tych dniach okręgowe towarzystwo' 
o rganizacyj i kółek rolniczych rozpoczę­
ło pokazy prak tyczne jesiennego ciecia 
w inorośli. Pokazów ciecia z ram ien ia  O. 
T. O. i K. R. dokonyw uje in s tru k to r p. 
W . W ereszczaka, a odbyw ają sie ona w: 
ośrodkach w iejskich o większem nadile­
niu  w inorośli.

Tego rodzaju  pokazy prak tyczne oraz 
ra d y  fachowe udzielane bezpłatn ie  p i-  
zwolą w prow adzić hodowle winorośli na 
rac jonalne  to ry . Pokazy  ciecia odbyw ają 
sip rów nież bezpłatnie.

>— Beee! — zapłakała panna Agnieszka 
Wąsikówna, ujrzawszy swego narzeczone 
go, Stefana Jakubiaka.

— Czego ryczysz, najdroższa moja? — 
zdziwił się pan Stefan.

— Bo mam już nowego narzeczonego! 
— zawodziła panna.

— To po cholerą wyjesz? — rzekł chra 
pliwym głosem pan Stefan. — Przecie nie 
boli.

I  wogóle rozmaitość klawa rzecz. A 
mnie tam wsio rawno. Oddaj tylko pier­
ścionek ,eom ci go kupił i pa szła won na 
złamane ulice!

Pierścionek został niezwłocznie zwróco
ny.

— A jak wołają tego frajera, któregoś 
złapała? — syknął pan Stefan, czerwony 
ze złości.

—- Oj, zabijesz go! — beknęła panna 
Agnieszka.

— Tylko bez przejmowania, siostro! La 
menta mi tu będzie uskuteczniać. Gadaj­
że prędzej, do wielkiej Anielki, ponieważ 
że nie mam życzenia ty li czas z byle pru 
kwą bajtlować.

— Kozicki Jurek się nazywa.
— A, to ten? No dobra. Pogadamy so­

bie z niem we dwoje!
Pan Stefan obrócił się na pięcie i opuś­

cił niewierną na zawsze.
Widocznie panna Agnieszka uprzedzi­

ła  nowego narzeczonego o grożącem mu 
niebezpieczeństwie, gdyż następnego 
dnia pan Stefan w żaden sposób nie mógł 
się dostać do mieszkania swego rywala.

— Otworzyć! —ryczał, waląc pięścią 
w drzwi.

— Pręjjzej umrę! —odpowiadał ze śro 
dka pan Kozicki ,ledwie żywy ze strachu, 
kiwając jednocześnie przez okono palcem 
na dyżurującego policjanta.

Pan Stefan szturmował tym czasem 
drzwi z iście abisyńską zajadłością. Gdy 
zaś zamek puścił wreszcie i pokój stanął 
otworem, ciężka dłoń władzy spoczęła na 
ramieniu napastnika i urzędowy głos 
oznajmił:

— Chodź pan ze mną.
#  *  •

— Nie poto przyszłem, ażeby go fizycz 
nie skrzywdzić — bronił się pan Stefan  
na rozprawie. — Tylko że pierścionek na- 
rzeczeński zamiarowałem mu odpalić oka 
zyjnie.

Po cholerę ma clilopak w sklepie eks- 
pens uskuteczniać, o wiele u mnie za pół 
eeny dostanie?

Sąd skazał pana Stefana na 3 dni are­
sztu % zawieszeniem.

Z OEEcuzsa
W SUŁOSZOWEJ ODSŁONIĘTO POM­

NIK  NIEPODLEGŁOŚCI.
W dii. 11 bm. w7 Suleszowej odbyła się 

piękna uroczystość odsłonięcia pomnika 
ku czci poległych żołnierzy w walce o Nie 
podległość Polski.

Odsłonięcia pomnika dokonał starosta 
Gliszczyński, poświęcił zaś pomnik kg. Os 
uielcwicz miejscowy proboszcz w towarzy 
stwie wikarego, któremu w dużej mierze 
zawdzięczać należy tę wzniosłą uroczy­
stość.

Z okazji odsłonięcia pomnika w ygłosili 
przemówienia: pp. sarosta Gliszczyński, 
ks prob. Banielewiez, Żerdka i in. — Dziat 
wa szkolna deklamowała i odśpiewała szu 
reg pieśni patrjotycznycli.
Sułoszow ianie powinni być dumni z tego 

że ; oni stają w rzędzie tych obywateli, 
k tórzy  nie zapominają o przelanej krwi 
za Polskę i składają największą część dla 
bohaterów .

 - o -  -
(ol) „Muzyka na ulicy“. T ea tr m iejski 

z Sosnowca, odegra w klinie -O r„ ł«  w 
dniu  14 bm. przebojowy komeclję muzycz 
n ą  p t. „M uzyka na ułiey*1.

(ol) Zjazd lekarzy ośrodków zdrowia. 
iW dn. 17 bm. odbędzie się w7 Olkusza 
zjazd, kierowników7 - lekarzy  i h ig ienistek  
w szystkich ekspozytur ośrodka zdrowia » 
te renu  pow. olkuskiego. Na zjeździć om a­
w iane będą sprawry organizacyjne „Dni 
przeciwgruźliczych".

(ol) Fabryka „Wolbrom1* zalega z w y­
płatami. Przedw czoraj odbyły się trzy  za 
b ran ia  robotników  fab ry k i wolbrom skioj 
W7 spraw ie zaległości w ypła t przez fabry  
kę. W  sraw ie te j in terw eniow ał -sekre­
ta rz  centralnego związku robotników  
przem ysłu  chemicznego p. M atu la  z K ra 
kowa, k tó ry  uzyskał obietnicę dyrekcji 
fabryki, że zaległości te będą uregulow a­
ne do dn. 15 bm. D yrekcja  fa ‘ rykli p rzy ­
obiecała rów nież przy jąć do p racy  osta t­
nio zredukow ane robotnice.

Prezes wolbrom skiego związku p. Dy­
duch zwrócił się z apelem  do robotników 
o składki na rzecz bezrobotnych kolosów, 
pozostających bez środków do życia na 
zimę.

(ol) Pożary. W  dn iu  10 bm. spłonęły 
domy: w7 Golaczewach. gm. Ja n g ro t na  
szkodę Józefa  K ołodziejskiego w K ąp ie ­
lach. gm. Dlużec wdowy M arjanny  K araś

W DNIU ŚLUBU SYNA KRÓLEWSKIEGO.

W Aniu ślubu księcia Gloucester, syna króla angielskiego Jerzego, cały Londyn 
przybrany był odświętnie. Na zdjęciu jedna z ulic londyńskich, którą przejeżdżał

orszak ślubny7.

i f  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
■! ZWYCIĘŻA! ,

— Aby ci ściśle oznaczyć czas — 
rzeki doktór — potrzebuję w tu te j­
szych księgach sprawdzić datę twojego 
przybycia — i zwróciwszy się do na- 
deszłej dozorc-zyni, polecił przynieść 
sobie takowe.

— Przebywa tu  pani od dnia J.-l 
marca 1862 r. — rzekł, przerzuciwszy 
księgę.

— A obecnie jak i rok mamy! — 
pytała.

— Tysiąc osiemset siedemdziesiąty 
pierwszy. ,

Joanna, zachwiawszy się, omal nie 
upadla.

— L at dziewięć! — jęknęła, po­
wściągając wzruszenie i przykładając 
rękę cło czoła — Avięc przez lat dzie­
więć byłam obłąkaną! — N ikt juz 
zapewne o mnie nie pam ięta i n ikt nie 
przychodził tu  do mnie, wszak praw ­
da?

— Nikt! — odpowiedziała dozor- 
czyni.

— A jednak miałam dwoje dzieci! 
wołała nieszczęśliwa kobieta, wybu­
chając łkaniem — syna Jerzego i cór­
kę Łucję... Co stało się z niemi? Czy 
żyją aby jeszcze... czy żyją?

— Nic o tem nie wiem — rzek dok­
tór — napisz pani do osób, u który- Ir 
zostawiłaś swe dzieci, a otrzymasz do­
kładno objaśnienie.

— Tak! — zawołała uwięziona — 
napiszę, napiszę, ohcę wiedzieć... Lecz 
co mnie teraz oczekuje?

— Przedewszystkienr zadam pani 
jedno pytanie — ozwał się lekarz — a 
skoro mi na nie odpowiesz, złożę ra­
port, stw ierdzający twe uzdrowienie. 
Niezaprzeznie w tej chwili znajdujesz 
się pani w stanie zupełnej przytomno­
ści umysłu — mówił dalej — jak to 
długo potrw a jednakże, przyszłość 
okaże. Chciej mi powiedzieć, w jaki 
sposób odzyskałaś przytomność?

— J a  nie wiem — odpowiedziała 
Joanna. — Na widok wspinających 
się po murze płomieni trwoga mnie 
ogarnęła... Przypomniało mi to pożar 
fabryki w Alfortville, zaczęłam przy­
zywa-? pomocy...
- -  W sfrząśnienie psychiczne zbudzi1! 
wspomnienia, skutkiem czego wróciła 
przytomność — rzekł doktór. — Nie 
po raz to pierwszy zdarza się nam 
stwierdzić coś podobnego.

— Uważa mnie pan więc za

uzdrow ioną ?
— Spodziewam się i wierzę, w to!.
—- Zechciej mnie więc objaśnić, o

co prosiłam : jak i los czeka m nie te­
raz?

— Po złożeniu przezemnie raportu  
przeniesioną zostaniesz cło więzieni y 
gdzie będziesz odsiadywała swą karę.

— Tak, dopóki żyć będę! — zawo­
łała z. goryczą — a moje osierocane 
dzieci być może zmarły... zmarły z b ra­
ku macierzyńskiej opieki. Ach! me 
szuzęście srodze rve A vnie  uderza.

— 0dAA7a g i ,  biedna kobieto — rzekł 
doktór, wychodząc — odwagi!.. N e 
posiadasz doAvoclu, aby tAA7e d z ie c i 
um arły , być może, Bóg je  zachoAvuje 
dla. twego szczęścia i dozAATo li uścisnąć 
ci je  kiedyś!

Wdowa po P io trze  F ortie r wybuch 
nęła łkaniem. Po w yjściu doktora, i.— 
staAA'szy samą, Joanna  uspokoiła się 
nieco i rozm yślać zaczęła nad SAVojem 
położeniem.

— ZostaAvilam Ju rasia  u probosz­
cza wjoski, nazywającej się, o ile po­
mne, Chevry. Óav proboszcz był zac­
nym człowiekiem, pełnym dobroci i 
miłosierdzia. Przyrzekł, iż synem mo m 
opiekować się będzie i jestem peAvną, 
że dotrzymał sIoaaui. Mój ukochany J e ­
rzy, jeżeli żyje, m a już lat czternaście, 
a Łucja jedenaście. Je j m am ka w  
Joiguy, zdjęta litością, pewno ją  wy­
chowała. Och! moje dzieci, moje uko­
chane dzieci — A A m ł a ł a ,  rozpływając 
się AAu- łzach —  czyż ja  aa-us kiedy zo­
baczę? Tak — dodała po drwili — 
doktór miał słuszność, ufajm y \v bo­
skie miłosierdzie, może ja  je kiedyś

uścisnę jeszcze.
1 udojona tą m yślą, udała  się z 

prośbą do dozorezyni o potrzebne ma- 
te rja iy  do nap isan ia  listu.

— NieAArolno nam  u d z ie la ć  tako- 
AAry c h  —  odpoAviedziala.

— Ależ ja  już nie jestem  obłąkaną 
— prosiła  Joanna.

— To nic nie znaczy. D la przyję- , 
t y c h  tu  reguł w y ją tk i nie istn ie ją . 
Ju tro , podczas A v izy ty  — mÓAviła — 
proś pani o to z a r z ą d z a j ą c e j  albo dok­
to ra  Bym może, d o s t a r c z y ć  ci żądane 
przedm ioty poJwolą. J a  działać samo 
winie nie mogę av tym  A v y p a d k u .

B iedna kobieta płacząc, pochyliła 
głoA vę av milczeniu.

N azaju trz  p o p r z e d n i e g o  doktora 
zastępow ał i n n y  lekarz, S u ro A v y  pod 
AA7z g lę d e m  przepisów, nie c h c i a ł  u • 
względnić żądan ia  p r o s z ą c e j ,  jak  rów­
nież i zarządzojąca zakładem, do k t ó ­
rej udaw ała się Joanna.

— A więc — wolała nieszczęśliwa 
m atka, OAcladnięta rozpaczą — pozba­
w ia ją  m nie naA vet środków7 poAAoad'-- 
m ienia się, czy moje dzieci żyją luli 
zm arły?

Po złożonym raporcie przez dokto­
ra  o uzdroAvieniu AA’doAvy F o rtie r, A v y -  
dano rozkaz przew iezienia jej do Sa- 
int-Luzare, skąd przeproAvadzona być 
m iała  do A\dęzienia w Clermont. W ia­
domość ta  wzm ocniła otuchą je j serce, 
spodzieAA7a ł a  się bowiem, iż w więziu- 
niu latAviej jej może napisać pozwolą. 
ZaAviodla jednak  nieszczęsną nadzieja 
i tam  zarówno Avszelka koresponden­
cja  na jsurow iej Acięźniom wzbronio­
ną została. c. d. n. ,
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FOSfATYNA FALIERA 

Z alega  sk a z a n y
na 1 rok w ięzienia

;W sądzie okręgowym w Gdyni z a ­
padł wyrok w procesie fotografa Le­
ona Zalegi o uwiedzenie zatrudnionej 
u niego ekspedjontki Czarneckiej, któ 
ra  po zwolnieniu z pracy popełniła sa­
mobójstwo. — Zalega został skazary 
na 1 rok więzienia z zawieszeniem 
kary  na 5 lat.

Z E K R A N U .

„M ały pułkownik** — w k in ie  E den .

0  ile  w S h ir le y  T em ple  re k la m a  w idzi 
„cudowne dziecko 20-g-o wieku** o ty le  
rzeczyw istość każe n am  p odarow ać u m 'e - 
je tn e  w y k o rz y s ta n ie  p rzy rodzonych  w a­
lorów  te j m alej, a  w ielk ie j a r ty s tk i  p rzez 
film ikę a m e ry k a ń sk ą  i bardzo u m ie j ę i o ą
1 wysoce a r ty s ty c z n ą  op raw ę w ja k ie j  u- 
w y d a tn ia  się je j  ta le n t.

D u e t a k to rsk i w sp an ia łeg o  L ionel Ra- 
r ry m o ra  w ro li 60-letniego p u łk o w n ik a  i  
10 raz y  m łodszej wiekiiem ale  rów nej r a n ­
gą k re a c ja  S ch irley , d a je  w ty m  film ie  
ty le  k a p ita ln y c h  sy tu a e y j, że m ożna się 
zgodzić z k w a lif ik a c ją  f ilm u  togo do r z ę ­
du arcy d zie ł.

R o z b ra ja ją c y  n a s tró j ja k i w ezasio fik­
cji f ilm u  tego udzie la  się  n a  w idow ni 
s ta ry m  i m łodym , zm usza każdego  do go 
lącego  po lecen ia  tego  film u  osobom, k tó ­
re go nie w idzia ły .

„W y p raw y  krzyżowe** — w k in ie  Z ag łę­
bie. K ażdy  z film ów , k tó ry  reży sero w an y  
je s t przez C eeila B. de M ille ‘a  należy  do 
rzędu najw yższej k la sy . P rzed ew szy st-  
kiem przez w ierną , h is to ry c zn ą  obrazo­
wość i in te rp re ta c ję , ła tw o  p o ję tą  d la  
człow ieka 20-go w ieku . A p o n ad to  filrny  
tego g en ia ln e g o  reż y se ra  są rob ione z 
w ielkim  rozm achem  n a  jakli m oże so tio  
pozw olić ty lk o  a m e ry k a ń sk a  p ro d u k c ja , 
zdolna do ponoszen ia  w ie lk ich  kosztów  
rea lizac ji.

W  „W y p raw ach  krzyżow ych*' d a je  się 
ty lko  odczuć pom in ięc ie w iększej akcji w 
p rzestrzen i, bo przecież k ru c ja ty  do Z ie ­
mi Św ięte j b y ły  na jc iek aw sze  od s tro n y  
życia obozowego i m arszow ego K rzy żo w ­
ców. A le Cecil B. de M ille  w y ró w n u je  ton 
n iedobór im p o n u jącem i scenam i b n ta ’i- 
stycznem i. (K.)‘' ......     i

Wyrafinowane zamordowanie kupca
Przed kilku miesiącami wśród n ie­

zwykle tajemniczych okoliczności 
zmarł w Bangkok bogaty kupiec. T e­
stament, jak i zmarły pozostawił, me 
dawał władzom podstaw do specjalne­
go zainteresowania się jego śmiercią. 
Dopiero ostatnio przypadkiem wyszło 
na jaw, że kupiec padł ofiarą niezwy • 
kle wyrafinowanego morderstwa.

UCZTA W E DWÓCH
Bnna-Aka nie był syjamczyktem 

czystej krwi, ale ponieważ powszech­
nie mniemano, że posiada on sporą 
sumę pieniędzy, złożoną na koncie ban 
ku w Bangkok, uważano go za „czło­
wieka z towarzystwa", wedle pojęć 
syjamskich.

Nie należy się przeto dziwić, że 
wielki i bogaty kupiec, Pandaj, me 
widział w tem nic osobliwego, że Da- 
na-Aka zaprosił go do siebie na ucztę.

Zdziwił się tylko, kiedy po przy­
byciu do domu gościnnego kolegi za- 
wodowego, przekonał się, że poza nim 
niema nikogo z gości. Dana-Aka po­
trafił jednak wytłumaczyć swemu go­
ściowi, że inni z zaproszonych przy ja­
ciół nie mogli przybyć dla tych, czy 
innych powodów. Dodał przytem, że 
cieszy się niezmiernie, iż będą wiecze­
rzali we dwóch, gdyż ma z nim do o- 
mówienia kilka poufnych spraw.

Pandaj począł być nieufny, ale mi­
mo to jadł swobodnie i że smakiem 
wszystko co mu podawano. A poda­
wano same przysmaki syjamskie, 
r/adko spotykane potrawy, przygob>- 
Avane wedle przepisóyr znanyeli mi 
strzom kuchni z pogranicza Ananu
PIEC ZO N E W ĘŻE, JASZCZURKI

W  OCCIE
P >Avoli Dana-Aka począł się zwie 

rzać Prosił P andaja  o pożyczenie mu

wcalo znacznej sumy pieniędzy. K to­
dy Pandaj dmówił pożyczki, gosp >* 
darz począł być coraz bardziej n a ta r­
czywy.

Pandaj jednak, jak  to mówią, miał 
węża w kieszeni i był nieczuły ua 
wszystkie zaklęcia, mimo, iż obficie 
przez gospodarza staw iane wino ryżo­
we, mc-cno mu szło do gloAvy.

Gospodarz był nadał uprzejmy. iWi 
pewnej chAvili przeprosił goścr.a, tłu­
maczą^* się, że musi AYydać kucharzowi 
peAvne ważne dyspozycje. Po krótkim  
czasie poAvrócił, a zaraz po nim ku­
charz wniósł 21 skołei danie. Składa­
ło się ono z pieczonych węży i jaszczu­
rek *v oceie.

Była to specjalność plemienia M ii. 
J a k  zat ewn-iał gospodarz. Pochodź . 
on z tego plem ienia i znał dokładam 
zarówno zAvyezaje rodowe, jak i ta ­
jemnice kuchni.

O D STĄ PIŁ ŻONĘ I  D ZIECI
Pandaj jadł z apetytem, gdyż wszy 

stkie dania smakowały niezAvykle. 
Ciągle jednak odmaAviai pożyczki. Aż 
wreszcie opór jego znikł, jak  ranna 
mgła.

Poczęło mu się mącić av głowie, 
czul zwolnienie tętna. Ogarnęła go nie 
samowita trwoga. Chciał uciekać, alo 
nie mógł się ruszyć.

Przed nim stał. uśmiechnięty Dana- 
Aka i przemaAvial do niego. SłoAYa mó­
wiącego dolatywały do gościa, jak- 
gdyby z bardzo daleka. Moi mówił:

— Otrułem cię. W krótce um rzesz  
Chcę jednak AvyŚAviadozyć ei p rzy  du­
gę. Chcę się troszczyć o twoje d ziec i 
i twoją żonę. Chcę zabezpieczyć im 
p rzyszłość , to też radbym zarządzać 
toAvjemi plantacjam i i składami.

Po chwili Moi przedłożył swojemu

ą

• -

i
W  N eapo lu  sp ło n ą ł te a tr .  N a  zd jęc iu  zgg liszcza po u g asze n iu  ognia .

Karciarze wszystkich krajów martwcie się
Klzska. Klęska na całej linji. Bral 

ge‘yśei Avszystkich krajÓAY martwcie 
się. PoAYÓd je s t  naprawdę do zm art­
wiania bardzo poważny.

Sąd w Kai • fornji udzielił niedaAv- 
no rozwodu pewnej parze małżeńskiej 
Skargę rozwodoAvą wnosiła żona. 
Twierdziła ona, że nie może żyć ze 
S A V o i m  mężem pod jednym dachem, bo 
mąż całemi dniami i nocami gra w 
bridge‘a.

Bridge stal się m oją zmorą — pi­
sała av skardze rozAvodoAvej z g n ę b  m  a 
małżonka. B r id g e  jest moim n a jg ro ź ­
niejszym i właściwie jedynym  rywa­
lem.

— Mój mąż nie roznuiwia ze mną 
całemi tygodniami. Nie Ariduję go 
praAvie nigdy. Gra ze znajomymi av 
swoim gabinecie, albo Avychodzi na 
miasto do jakiegoś klubu.

-*■* Nie interesują go moje zainte-

S

resoAvania, moje radości i zm artw ie­
nia. Nie Avidzi, kiedy mam noAvą suk­
nię, nie interesuje go to, że jestem go 
rzej ubrana od moich przyjaciółek.

— Od lat nie spędzamy ze sobą ra­
zem żadnego urlopu, ani żadnego % ią  
tecznego dnia. Żyjemy pod jednym da 
chern, ale żyjemy jak  dAAroje zupełnie 
obcych osób.

I  sąd udzielił małżonkom rozwod u
Więc teraz bridge‘yści mvaga. P a ­

miętajcie źle jest. bardzo źle. Bridge 
może was pozbaAvic ogniska rodzin­
nego.

RozAviedzooa małżonka twierdzi, 
że Avvjdzie po raz drugi zamąż, ale 
przed zawarciem małżeństwa postawi 
SAvojemu ewentualnemu przyszłemu 
mężoAYi Avarunek: K arty  nigdy.

Więc naprawdę klęska, klęska na 
całej linji.

gaś ci. wvi testament, spisany na svą- 
skłch paskach. pergam inu i uśmiecha­
jąc się ciągle, prosił o podpisanie - . 
Testament zawierał klauzulę, że b >  > t  

Pandaja, piękna Ugaja, w raz z dzitgjj- 
mi przechodzi pod opiekę Dana-Aka,

Zupełnie pozbawiony woli Pandaj 
podpisał testament, a potem osunął się 
bezAvladnie na ziemię.

Przeniesiono Pandaja, który s tra ­
cił przytomność do domu. W c z tc y  

odziny później zmarł. Lekarze usta- 
•ili
zgon wskutek porażenia serca, wywo 

łanego obżarstwem.
Kiedy otAvorzono testam ent i od­

czytano go, zdziwili się Avszyscy, ż« 
Pandaj człoAvieka obcej krwi zrobił 
wykonawcą testamentu. P iękna Uga­
ja  na wiadomość, że podpada pod u- 
piekę Moi, poczęła płakać.

KUCHARZ Z E Z N A JE
Wedle obowiązującego zwyczaju, 

piękna U gaja musiała po pogrzebie 
przenieść się do domu Dana-Aka wraz 
z dziećmi. W ierzyła mocno w fo, że 

mąż został zabity 
i że testam ent .jaki przedstawił Dai.a- 
Aka, jest fałszywy. Nie mogła się po 
godzić z losem.

Łzy rozpaczającej nad sAvym losem 
pięknej kobiety wzruszyły kucharza, 
służącego u Dana-Aka. CzloAviek tea 
postanoAvil ZAvierzyc się ze SAvemi spo­
strzeżeniami, które trzym ał narazić 
w tajemnicy.

PeAvnego dnia udał się na policję, 
oświadczając, że jego pan, człowiek 
pochodzący z plemienia Moi, był kie­
dyś czarodziejem tego plemienia. Znał 
on

SPOSOBY PRZYRZĄDZANIA 
SPEC JA LN Y C H  POTRAW  

KTÓRE ZA BIJA ŁY .
PotraAvy te musiały być podawana 

ofierze av pewnym określonym porzą­
dku, ażeby mogły odnieść zbrodniczy 
skutek.

W myśl zbrodniczych przepisów 
krytycznego Avieczora były potraAvy 
przygotoAvane i podaAvane. Dana-Aka 
pilnował osobiście wszystkiego. Czę- 
stował gościa wszystkiem, sam jedząc 
nieAviele i tylko niektóre potrawy.

Policja zainteresoAvala się rvypad- 
kiem. Rozpoczęto poszukiwania za 
przestępcą, który czując, iż ziemia mu 
się p a l i  pod stopami, zbiegł, mówiąc, 
iż wyjeżdża av Avainych sp raA vach  ii >,i 
dlowych. Po dłuższym pościgu znale­
ziono Moi ay dżungli. Okazało się, że 
zmarł wskutek ukąszenia jadowitego 

węża.
Dalsze dochodzenia u s ta liły , iż po­

pełn ił samobójstAYO, d a jąc  się własno* 
Avolnie p okąsać  p rzez Avęża.

Manuskrypt u  z ia n k i n i e
Oryginalny prezent otrzymał gu 

bernaior Nowej W alji Południowej, 
mr. Cteyens, Mr. Stevens potrafił zy­
skać sobie na SAvem stanoAvisku sym- 
patję całej ludności. Na jubileusz gu ­
bernatora nadesłano, tysiące listów z 
życzeniami oraz moc prezentÓAV. Naj­
oryginalniejszy jednak prezent otrzy­
mał mr. Stevens od mmjeum etnogra­
ficznego av Nowem Delhi (Inclje). Mu­
zeum przesłało gubernatorowi ziarnku 
ryżu, na którem anonimoAvy artystu- 
hindus Ayypisał czarnym i czerwonym  
atramentem av 27 słoAvach tekst bło­
gosławieństwa. Napis ten można od­
czytać przy pomocy mikroskopu.

-oo»-
1  lniani Stolnie linki
H  dandję Aviążą dość ścisłe interesy 

handloAA-e z Ita lją . Zaakeept o wąws < /, 
sankcje, rząd holendedski przeprow a­
dził \\ parlamencie ustawę odnośną, 
której artykuł (i-ty mÓAvi: „Kto po­
dejmie eksport toAvarow wbrew zaka< 
zom zawartym sv artykule pienvszym 
ustawy, będzie ukarany więzieniem do 
jednego x*oku lub też grzywną do 
10.000 guldenoAvL
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E L E K T R Y C Z N E  DZW ONY.

msHr

W  je d n ym  z kościo łów  w P a ryżu  za ins ta low ane  zosta ły  dzwony, k tó re  puszczane 
są za pomocą e lektryczności. D zw ony porusza ją  sic za naciśn ięciem  odpow iednich

klaw iszów .

SP O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

"IPHM *

Sprawa C. K. S. jeszcze nierozstrzygnięta
Zarząd podokręgu Zagłębia wyda decyzję 

Unieważnienie meczów, czy walkowery?
W czo ra j poda liśm y, że w ed ług  in fo r -  

m a c y j nadeszłych z Częstochowy, zarząd 
k ie leck iego  O. Z. P. N. p rzyzn a ł czeladz­
k ie j B ry n ic y  i  sosnow ieckie j TTnji p u n k ­
t y  za mecze z C zeladzkim  K . S., ponieważ, 
w  barw ach k lu b u  czeladzkiego g ra ł zaw is 
szony p iłk a rz  T uszyńsk i. W iadom ość ta 
w sferach spo rtow ych  Z ag łęb ia  w yw o ła ła  
duże poruszenie.

W  zw iązku  z tern w  d n iu  w czora jszym  
z w ró c iliś m y  się do prezesa podokręgu  
zag łęb iow ksiego p. W olsk iego , k tó r y  o- 
ś w ią t li ł  dok ładn ie  całą sprawę.

D ecyz ja  w sp raw ie  CKS. n ie  została 
jeszcze pow zię ta  i  dop iero  zarząd podoki ę 
gu  na  na jb liższen i posiedzeniu ro zs trzy ­
gn ie , czy mecze CKS., w k tó ry c h  g ra ł T u ­
szyńsk i na leży un iew ażn ić , czy też oddać 
p u n k ty  B ry n ic y  i  U n ji .

Zarząd k ie leck iego  OZPN., dotychczas 
ty lk o  s tw ie rd z ił, że T uszyńsk i n ie  p o w i­

n ien  brać u d z ia łu  w grze. Żadnej decyzji’ 
je d n ak  k ic i. O ZPN. n ie pow zią ł.

B ezpośrednie j w in y  C KS. w  ca łe j te j 
aferze n ie  można s tw ie rdz ić , gdyż ja k  o- 
św iadcza prezes k lu b u  p. Segno, Tuszyn- 
sk i w s ta w io n y  został do d ru żyn y , na pod 
staw ie ośw iadczenia przewodniczącego ro 
zw iązanego W . G. i  D. p. L o rka , że gracz 
ten n ie  je s t zawieszony.

Osoba prezesa Segno daje rę ko jm ię , i i  
ze s tro iły  C KS. n ie  is tn ia ła  z ła w ola.

W ed ług  osobistych za p a tryw a ń  prezesa 
W olsk iego , mecze C KS. z U n ją  i  B ry n ic ą  
w  n a jgo rszym  raz ie  mogą być u n ie w a ż ­
nione, a n ie  zw e ry fiko w a n e  ja k o  w a lko ­
w ery.

Przypuszczać należy, że decyzja  podo­
k rę g u  będzie sp ra w ie d liw a , w p rzec iw ­
n ym  raz ie  zm arnow anoby ty lk o  w y s iłe k  
d ru żyn y , k tó ra  na to w żadnym  w yp a d ku  
n ie  zasłużyła . ' -

Zagłębie Dąbrowskie nie ma przedstąwiciela
w śląskim okręgu narciarskim

W  uh. n iedzie lę  wr dom u spo rtow ym  w  
K a tow icach  odby ło  się w a lne  zebranie 
ś ląskiego okręgu  po lsk iego  zw iązku  n a r­
om rslciego.

P on iew aż Zag łęb ie  D ąbrow sk ie  zostało 
przyłączone do now outw orzonego t k ręgu  
to  też Reprezentacja, ta k  w ie lk ie g o  ośrod 
ka w  zarządzie, choćby przez jedną ty lk o  
osol.o zdaw ała się być n iem a l rzeczą pew 
ną, Leża łoby to zresztą w  .interesie rozwo 
jn  i ią rc irs tw a  ną te ren ie  całego okręgu  
N ie s te ty  n ik t  z Z ag łęb ia  n ie  w szedł.du za 
rządu, ta k i sam los spo tka ł Częstochowę, 
co należy uważać za z jaw isko , k tó re  be 
dzic m ia ło  n ie p om yś ln y  w p ły w  nr. roz­
w ó j n a rc ia rs tw a  na naszym  teren ie .

T ru d n o  przypuśc ić , by k o n ta k t Zaglę 
b ią  z okręg iem  o p a rty  je d yn ie  na  kores­
pondencji m ia ł ja k ie ś  znaczenie, je d y n ie  
bow iem  ży \vy  cz łow iek, p o t ra f i łb y  p rz y  
s ta ły m  ko n ta kc ie  z zarządem w y jednać  
d la  Z ag łęb ia  w a ru n k i u m o ż liw ia ją ce  roz­
w ó j n a rc ia rs tw a  i p rzyp iln o w a ć , aby in !o 
resy  ta k  dużego ośrodka n ie b y ły  po m a­
coszemu tra k to w a n e . Is tn ie n ie  na naszym 
terene zaledw ie dwuch sekkcy j n a rc ia r­
skich (P T T  i żydow skiego to w a rzys tw a  
kra joznaw czego un iiem oż liw iło  przede- 
w szystk iem  pod względem techn icznym  
przeprow adzenie  swego delegata. I  m im o  
energicznego w ys tą p ie n ia  p ro f. K o rw in -  
Olszewskiego, delegata se kc ji n a rc ia r ­
s k ie j P T T . w  obron ie  in te resów  Zag łęb ia  
n ie  udało  się p rzeprow adzić do zarządu

naw et jednego p rzedstaw ic ie la  z Zaęlcy 
bia. *

M ożna śm ia ło  rzec, że in te re sy  Zag łę ­
b ia  p o trak tow ane  zosta ły  po macoszemu.

Zam iastpoprzędzać w y b o ry  zarządu o- 
k rę g u  suchym  - re fe ra tem , należałoby- r a ­
czej zo rjen tow ać odpow iedn io  zebranych 
o d ysp ro p o rc ji ja k a  is tn ie je  w  ro zw o ju  
n a rc ia rs tw a  na Ś ląsku i w  Zag łęb iu . 
W ówczas w y b o ry  d a ły b y  n ie w ą tp liw ie  in  
ny, re z u lta t. O tern przew odniczący zebra­
n ia  p. L ipow cza lt nlie p o m yś la ł, a szkoda!

A W A N T U R A  N A  M E C Z U  W  Z Ą P K O - 
W IC A C H .

W  ub. n iedzie lę  na meczu o m is trzo ­
stwo C k lasy  w  Ząbkow icach, pom iędzy 
S trze leck im  K . S. (Sosnowiec) a m ie jsco­
w ym  T u re m  doszło do a w a n tu ry  w p rze r 
w ie  meczu.

A w a n tu ra  pow sta ła  p r z y . sp raw dzan iu  
le g ity m a c y j g raczy, przyczem  k a p ita n  
d ru ż y n y  ząbkow ick ie j Jackow iak , zacho­
w a ł się n iesportow o. -Wobec tego sądz.ia 
p. M o lic k i odgw izda ł zaw ody p rzy  s tan ie  
1:1.

W y w o ła ło  to  burze, przyczem  Jacko­
w ia k  i  gracz T u ru  — W a rta k  rz u c i l i ,  się 
na sędziego a reszta graczy i pub liczność 
na p iłk a rz y  sosnow ieckich. W ezw ana po­
l ic ja  nlie dopuściła  do dalszej a w a n tu ry .

Spraw ą tą  n ie w ą tp liw ie  za jm ą się w ła ­
dze sportow e i  ukrócą  rozw ydrzen ie  psou 
dosportowców.
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E le k try c z n o ś ć  doje 
światło, sile, ciepło — 

nawet codzienna muzykę 
i  najświeższe wiadomości.

Kino „ZAGŁĘBIE” w Sosnowcu
Dziś!   D z i ś !

T«go jeszcze nie było! — oświadczyło krylyka całego świata,
po obejrzeniu filmu

Wyprawy
Krzyżowe

R e ż . C c c ii 13. D e  M ille
W rolach głównych: Henry Wilcoxon, Loretta Young, Kathe­
rine De Mille, Jan Keith, Józef Schildkraut, C. Aubret Smith,

Alan Hale i inni.
Film ten każdy musi zobaczyć!

Kino „ E D E N "  w Sosnowcu  
SHIRLEY TEMPLE

n a jc u d o w n ie js z e  d z ie c k o  X X  w ie k u  w  w ie lk ie m  a rc y d z ie le  p. t.

MAŁY PUŁKOWNIK
ze z n a k o m ity m  Lionelem Barrymorem_____

N a d p ro g ra m : N a d p ro g ra m :

Dodatek kolorowy i Tygodniki Pata

KI N O

Pałace

Z  p o w o d u  w ie lk ie j  f re k w e n c j i  s p ro lo n g o w a n o  ty lk o  na  d z iś i

Królowa ekranu polskiego!

J A D W I6 A  SMOSARSKA
w  f i lm ie  p o ls k im  p. t.

DWIE JOASIE
W pozostałych rolach: INA BENITA, FRANCISZEK 

BRODNIEWICZ, MICHAŁ ZNICZ

N A U K A  I  W YCHOW ANIE

PO M O CY w  lekc jach  a p rzygo tow an ia  do 
egzam inów pode jm u je  się z dob rym  re ­
zu lta tem . Pogoń, u l. G ołęb ia  1, wskaże 
p o rt je r.

POSADY I  PRACE

P O T R Z E B N Y  zaraz s ta rszy ś lusarz do­
św iadczony w e rk m is trz  do prow adzenia  
w arsz ta tów  m echanicznych. Zgłoszenia 
do Zw iązku, Sosnowiec, S ienkiew icza 17 a 
P ie rw szeństw o zorgan izow ani. 
P O T R Z E B N Y  p ra co w n ik  f r y z je rs k i za- 
raz. D ąb rowa Górn., u l . P iłsudsk iego  10. 
M A N IC U R Z Y S T K I zdo lne j poszukuje  od 
zaraz f irm a  „Czeslaw<‘ Będzin , K o łłą ta ­
ja  43.

KUPNO I  SPRZEDAŻ

M A S Z Y N Ę  do p isan ia  sprzedam tan io . 
Sosnowiec, N a ru to w icza  6, W rona .
L O K A M I

DO  w yn a ję c ia  uokó i z um eb low an iem  od 
raz. S ta ra  10 D . W iadom ość M odrzo jow -
ska 3 0 .  * _
L O K A L  na f i l je  p ie ka rską  _ i  lo ka l na 
rzeźnietw o do w yna jęc ia . W iadom ość M i­
la  5 u dozorcy.

ZGUBIONE DOKUM ENTY
laonM im ii —  i — — —  limu — i 1

L A T O Ś  J A N  z g u b ił le g ity m a c ję  bezro­
bocia w ydaną w  Sosnowcu.

KÓŻN1E_

F IL M  o spaw aniu  w y św ie tla n y  będzie w 
n iedzie le  d n ia  17 bm. o godz. 11 w k in  is 
,,IJn ion ‘ ‘ (K a tow ice , 3 M a ja  25). W stęp 
bezp ła tny ._________   _

Starszy felczer Fiszer
d łu g o le tn ia  p ra k ty k a . Sosnowiec, T argo­
w a 11, te ł. 11-37. Ceny p rzys tępne.

M O D N A  B U D O W L A

e

— Jesteśm y gotow i, dlaczego nie jvcLo« 
dzisz na górę  f

— N ie  mogę, — zapomniałem , w ybudo­
wać schody.

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. ..Expres Zagłębia1' Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


